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czelnejU c h w a ł y  R a d y
P. P . S . pozostaje nadal w  opozycji wubec rządu.

T o w . pos. (h amanci przewodniczącym Rady Naczelnej.
W \ R S Z A W A , 16 4. (te], wł.). Rada Na­

czelna PPS. obradowała w dniu wczora j­
szy i dzisiejszym przy pełnym składzie. — 
Przewodniczyli kolejno Itow. Diamand i 
Żuławski.

N a  wstępie obrad przewodniczący1 od­
czytał pismo Iow7 Daszyńskiego, dotycliczm 
sowefgo przewodniczącego Rady Naczelnej, 
w  kiórem zawiadamia, że składa przewod­
nictwo Rady Nacz. z powodu objęcia prze­
zeń stanowiska marszałka sejmu. Tow7.. Da­
szyński prosi o poparcie jego usiłowań oraz 
o  zachowanie wrnbec niego uczuć brater­
skich. kto remi darzono go dotychczas.

Rada przyję ła pismo Lowt. Daszyńskiego 
do wiadomości.

Następnie referat polityczny wygłosił 
tow. N iedzia łkowski który omówTił po łoże­
nie gospodarcze Europy i Polski, chara­
kter kryzysu, jaki przeżywa kapilalizm po 
wojnie. dalej omówił dzisiejszy system rzą­
dów  w7 Polsce';, wybory do (sejmu oraz pod­
kreślił zadania paDjj w  okresie najbliższym. 
Nu la  przewodnią referatu było to, że so­
cjalizm  reprezentując 1 i pól niiljona lud­
ności w Poisee. bierze na siebie nowe obo­
wiązki i podwójną odpowiedzialność. Za­
sadniczą rz>dozą jest powrót życia polskie­
go do demokracji.

Pu tym referacie tow7. Pnżak zlozyl spra 
wozthuiie organizacyjne i zawiadomił Radig 
ze szczegółami afery7 Binis/kiewieza na (i. 
Śląsku.

Nad obu refenalami rozwinęła się 
wspólna dyskusja, w7 której zabierał glos 
szi reg towarzyszów7.

Rezolucje zostały prz.yjęle jednomyślnie 
przy jednym glosie wstrzymującym się.

Rada ustaliła instrukcje dla CKW . co do 
organizacji pochodu t-go maja oraz usta­
liła kongres parlji na 1 listopada br.

Wreszcie Rada Nacz wybrała tow H er­
mana Diamanda na stanowisko swego 
prezesa.

Przy ję te  rezolucje brzmią:
1} Rada Nacz. przyjmuje do w iadomo­

ść i sprawozdanie CKW i stwierdza zwycię- 
stwo odniesione przez PPS  gy walce w y ­
borczej. Rada wyraża u zn an ie ' i  podzięko­
wanie wszystkim towarzyszom i towarzysz­
kom za ofiarną pracę w walce wyborczej.

Stosunek do rządu.
2 Rada Nacz, stwierdza, że stanowisko 

opozycji, jakie partja zajęła w  stosunku do 
rządu obecnego powstało na skutek 3 oz- 
b ic inośc i zasadniczej pomiędzy jej dążenia­
m i a pom ajow ym  systemem rządzenia 
jego polityką, ani ubiegłe miesiące, ani 
zwiaszcza przebieg kampanji wyborczej, or- 
gainzowanej z polecenia rządu przez władze

administracyjne z [całym szeregiem nadużyć 
i reppesyj — nie usunejy opozycji socjali­
stycznej Opozycja zasadnicza pozostaje na­
dal dyrektywą Rady Nacz. dla C K W  oraz 
dla wszy.sLkicli organizacji partyjnych.

Przeciw planom reformy ustro­
jowej.

Rada Nacz. stwierdza, że reakcja za- 
rówmo organizują«a się pod znakiem ,,je- 
dynki“ jak skupiona w7’-(szeregach narodo­
wej demokracji •— wysuwa na porządek 
dzienny sprawę tzw. reformy7 ustro jow ej) 
Polski w7 kierunku bądź- -upclncgo zniszcze­
nia albo przynajmniej osłabienia demokra­
c j i  parlamentarnej. Bezwzględna walka' o 
demokrację i  w jej obi onie staje się jednym,' 
z najgłówniejszych zadań parl ii i mas pra­
cujących.

Na  terenie parlamentarnym Z PPS  i w  
kraju wszystkie organizacje partyjne w y ­
stąpią z całą stanowczością jtrzóciw reak- 
cy jm ym  zamachom i zakusom Rada Nacz. 
zwraca specjalną uw7agę ludu pracującego 
na niebezpieczeństwo tkwiąca', w  próbach 
poninii jszenia praw  przedstawicielstw a lu­
dowego i złamania powszechnego prawa 
głosowania.

Konkretne cele najbliższej walki 
P. P. S.

4 Wobec wailki o demokrację parla­
mentarną Rada Nacz. usiała następuj-ącę 
konkrt tne ech wi/sitków ]>arLji w okresie 
najbliższy m :

a; Dalsza roznudową ustaw7odawslwa 
spoieczuego i ścisłe przestrzeganie, by w y ­
walczane już ustaw y społeczne były  w yko­
nywane; ubezpieczenie na starość robo tn i­
ków miejskich i wiejskich o rdz pracow ni­
ków umysł.

b ; Konsekwentne i zdecydowane posu­
wanie polityki gospodarczej pańsiw7a i or­
ganizacji społecznej ku uspołecznieniu p ro ­
dukc j i  specjalnie do tego celu dojrzałych

gałęzi przemysłu wddług wyniku prac ko­
misji ankietowej.

% icj) Przeprowadzenie prawdziiuej r e fo r ­
my ro ln e j ;  few^oiia prolelarjatu rolnego — 
przed parcelacją: zaspokojenie potrzeb dro­
bnego 'rolnictwa w 'dziedzinie meljoraejij. ko­
masacji itd.

cł) Osiągnięcie rzeczywistego podniesie­
nia realnych placProbotmozijeh i pracow ni­
czych.

-e) Reform a syslemu podatkowego przez 
oparcic dochodów państwa na podatkach  
bezpośrednich.

f ) Wprowadzenie jednolitego d< nmkrat. 
ustroju szkolnictwa.

'g\ '0parcie stosunku państwa do mniejź 
szóści narodowych  na zasadzie programu 
narodowościoweigo PPS.

l i )  P rz ep roumdzenie jednolitej ustawy 
samorządowej dla całej Rzpltej.

i )  Zdobycie odpowiedniego wpływu na 
państwową politykę zagraniczną w  imię 
programu pokojowego socjalizmu.

Rezolucja podkreśla w7 zakończeniu nie­
odzowną konieczność współdziałania parlji 
z klasowym rucbćin zawodowym i z pwieą 
TUR-a.

Fiont przeciw faszyzmowi i ko­
munizmowi.

Dalej Rada Nacz. stwierdziła, że P P S  nie 
ustanie w walce z reakcja  z jednej słrony 
or-az z kom unizmem  i jego ekspozyturami 
wT rodzaju Cz u mówców z drugiej strony. 
Frondy faszystowskie, klerykalne, nacjona­
listyczne (zarówno w obozie „sanacji ‘ jak i 
endecji są takimi samymi wTogami dla mas 
pracujących.

Rada Nacz.. stwierdza w7 końcu, że ko­
munizm w7 Polsce jast sojusznikiem reakcji, 
rozbiją® ruch robotniczy podczas gdy7 skład 
wewnętrzny Rosji jsow7. i fakt rozłamu w7 
międzynarodówce komunistycznej — wska­
zują na bankruiclw7o ideologji komunizmu.

Wybory do rad m. w Pabjanicach 
i Nowym Dworze.

W A R S Z A W A , 16. 4. (tek wł.). W czoraj od­
były się wybory do rady miejskiej w  Pabjanicach. 
Lista nr. 1, w  skład której weszły sanacja, NPR- 
lewica, monarchiści i Resursa rzemieślnicza, otrzy­
mała 3.339 głosów  i 7 mandatów, lista nr. 2 
(PPS ) 2,444 gl. —  5 mand., Ch. Nar. 4.325 gł. 
—  9 mand. Niemcy 2 mand., Żydzj-ortodoksi — 
3 mand., Drobnerowcy —  1 mand., niemieccy

socjaliści —  1 mand., blok żyd — 3 mand.
Wczoraj również odbyły się wybory do rady 

miejskiej w  Nowym  Dworze. Lista P. P. S. uzy­
skała 6 mandatów, Bund —  5 mand., sjonisci -  
8 mand., blok sanacyjno-chadccki —  4 mand., 
chadecja „bezpartyjni" —  1 mand.

W  stosunku do wyborów  do Sejmu PPS. 
uzyskała w  Nowym  Dworze 1.000 głosów  więcej.
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Polityczne położenie naszego kluiiu w Sejm)
Tow nrzysze' partyjni Heala klasa robot­

nicza. jak 'równjoź wszyscy prawdziwi de­
mokraci. pi zy jęli wybór Iow. Daszyńskiego 
na Marszalka Sejmu z radością. Dziejowe 
walki iow. Daszyńskiego o niepodległość 
kraju i •wyzwolenie społeczne klasy robotni­
czej dają gwarancję wszystkim tym. którzy 
kochają wolność, że będzie 011 i dzis. jak 
fawsze. bronił lej wolu ości przed każdym, 
kloby ja. chciał zniwdćzyć ! Jednak aby u- 
ebronić klasę robotnicza, przed niebezpie- 
cznemi złudzeniami, jakoby ci posłowie, co 
dopomagali do wyboru tow. Daszyńskiego 
by li sprzymierzeńcami naszej partji i w  ka­
żdej sytuacji (gotowi walczyć, jak myT socja­
liści. bez zastrzeżeń w  obronie demokracji 
polity cznej i społecznej, należy już dziś po­
informować ogól prolelarjatu polskiego, że 
tak nie jest. \V chwili wysunięcia kandy­
datury towr. Daszyńskiego na marszałka Sej­
mu. byliśmy' pewni tylko 40 głosów posłów 
„W yzw o len ia11. 26 głosów Str. Clił. i 65 na­
szych. eo razem daje głosów 131 na l i i .  
posłów'. Jeżeli w lirew  naszym obliczeniom! 
glosowali na tow7. Daszyńskiego posłowie 
mniejszości narodowych, większość chade­
ków i wTitosowTców, to złożyły się na to na­
stępujące przyczyny ■ W i t oso wryć a po czę­
ści i chadecy są zwolennikami, jeżeli już 
nic dyktatury personalnej, to daleko idą­
cych ograniczeń równego i powszechnego 
prawa głosowania, oraz zupełnego uzależ­
nienia Sejmu od władzy Prezydenta, jedynie 
z lem zastrzeżeniem, aby dyktatorem. czy7 
dyktatorskim prezydentem nie był Piłsucl-> 
ski. lecz Witos lub Korfanty'. Żydzi i N iem ­
cy. glosując na Daszyńskiego przeciw kan­
dydatow i rządowemu, chcieli przez to w y­
kazać rządowi, że dopóki ich rząd nie kupi 
pcw nem i koncesjami natury gospodarczej i 
politycznej, to mogą często rządowi dotkli­
wie dokuczy-c, głosując z przeciwnikami rzą­
du. Blok mniejszości białorusko-ukraiński 
komunizującyich grup, jmiał zasadniczo nie 
brać udziału w7 wyborze marszałka Sejmu, 
aby tern zademonstrować, że nie uznaje 
przynależności do państwa polskiego ziem 
zamieszkanych w większości przez 1 kraiń-

T. H U P P E R T .

flie męczcie zwierząt
(List do małych i wielkich dzieci).

Życie jest ciężkie; to praw'da A jednak 
żyć chcemy, bo życie jest także piękne w  
swej bezbarwnej różnorodności, pełne nie­
spodzianek i rzeczy upragnionyich. Pom yśl­
cie ly łko: Bog stworzył nas ludźmi, więc 
istotami wyższem i, samodzielnemi*' władca­
mi świata i wszelkiej żywej istoty Chcemy 
bytś dobrymi, a jednak nimi nie jesteśmy, a 
przynajmniej wrobee 'zwierząt.

(alyby.ście. tylko chcieli zrozumieć, jak 
mai o do tęgo trzeba, by stać się dolnym  
wobec bezbronnego zwierzęcia, to jestem 
pewny7, że wykrzesalibyście w  waszych ser­
cach tę odrobinę dobroci i wyrozumiałości. 
Wyobraźcie sobje bowiem, żc każde zwierzę, 
choćby najslansze, jest podobne do niemo­
wlęcia, które i>rzecież otaczamy tkliwą o- 
ińeką i usuwamy wszystko, coby mu szko­
dzić mogło lub zadało ból.

(Izy nie mrażaoie, źe ta niema bezra­
dność zwierzęcia ma w  sobie coś tak wzru­
szającego, że patrząc na błagalne i łzawTe 
oczy psa-przybłędy — płakać się chce? On 
prWeież izbliźa się do nas ufnie, serdecznie, 
w7ier/y w nasze miłosierdzie, patrzy nam! 
szczerze prosto w ocizy i robi rozpaczliwe 
wysiłki, by okazać nam sw o ją  uprzejmość o 
Zrozumcież, źe to co u ludzi nazywamy 
..konwencjonalną grzecznością11, ..zdaw ko- 
wym  kmnplinieniem11, że to stanowi cały7 za­

ców7 i Białorusinów. Zmienili oni swoje sta­
nowisko w  ostatniej chwili, kiedy' zobaczyli 
jak marszałek Piłsudski, nie lieząe-się z nie­
tykalnością Izby Sejm. i posłów', wmzw al po 
li.cję do Sejmu, nakazując aresztować mię­
dzy inuemi i ich wodza. Lw a  Baczyńskiego, 
za okrzyki wmoszone przeciw' Piłsudskiemu 
Endecy oddali po odpadnięciu ich kandy­
data białe kar!ki, lecz jeżeli chodzi o ode­
branie pi aw ludowi i zniesienie ustawodaw­
stwa socjalnego, będą glosowuili zawsze za 
rządem, byle ten te sprawy wyraźnie na 
porządku dziennym postawił.

Oto fakiyćizny' układ sił i stosunek 
stronnictw' do przedstawicieli PPS. w Sej­
mie i postulatów klasy ^robotniczej. Zresztą 
głosowranie nad prowizorjum  budżelowem, 
a zwiaszcza nad uslawą inwestycyjną wyka­
zało wyraźnie, źe  c i posłowie., którzy dopo­
magali do wyboru tow. Daszyńskiego, na 
drugi dzień głosował i solidarnie przeciw 
naszym popraw koni do lycb ustaw7 i ich 
glosami zostały ustawy7 przyjęte w  brzmie­
niu rządowmm.

Już dziś można z całą pewnością stwier­
dzić. ze- w  takim układzie sil stronnictw7 
sejmowych, wr wypadkach, gdzie będą wcho­
dziły w7 grę inteyesy robotników i chłopów, 
olbrzyunia większość stanie przeciw nam. — 
Wobec takiego Mkladu Sejmu i wyraźnego 
dążenia Piłsudskiego do wykazania opinji 
publicznej, jakoby7 Sejm nie był zdolny do 
twórczej pracy, a zatem należy go usunąć 
i rządzić ibez Sejmu, rola posłów Polsk. 
Palrji Socjal. w szczególności tow Daszyń­
skiego. jako marszałka Sejmu, jest wyjątko­
wo- trudna i odpowiedzialność wobec kraju 
wyjąlkown. N ie mając większości, bo roz­
porządzając razem z \Vy'zwroIeniem i Str. 
Chi zaledwie 131 glosami na 414, a wTięc 
stanowiąc jedną czwTarLą Sejmu, nie jesteś­
my7 w7 stanie prowadzić aiie tydko wyłącznie 
wdasnej polityki, ale musimy także paraliżo­
wani reakcyjne ;zakusy7 większości sejmowej 
rządu i niepoczytalne wybryki komunistów7, 
ułatwiaja.ee walkę rządow i z Sejmem i dyr- 
ktalorskie zapędy7 marszałka Piłsudskiego.

pas uczucia, jaki ta biedna, zbiedzona psina 
jest w7 możności w yraz ić !

Albo kot. Jęst wiele ludzi, nie znoszą­
cych kota i to tydko z tej racji, że przypo­
mina 011 tygrysa i — drapie. A  nieprawda, 
bo kol jest najckdiszem i najdyskrelmej- 
szem zwierzęciem domowem ! Żyje na oso­
bności. to prawda. Nie • udzieia się11, jak to 
muwią. i pędzi żywot spokojny, ale nie 
pusty. Aly. jednak żądamy od .zwierzęcia 
hołdów7, gdy tymczasem kol nas — omal. że 
'nie ignoruje ! I to nas złości i to nas po­
pycha do okrucieństw V my, czy jesteśmy7 
innymi wobec naszych najbliższych?

Le je  jak z et'bra, ulice pustoszeją i 
w7szy7stko. co  żyje ucieka do bram. Ptaszki 
ulatują popod gzyunsy7 kamień ic. owady7 
(obronią się do szczelin. Ty lko  biedny, staw  
koń msbd na rogu ulicy wprzągnicty w o- 
gromny wroz z mąką, którą wToźniea przy­
krył nieprzemakalną płachtą, a sam ukrył 
s ię 'w  pohljzkim szynku. Deszcz leje, dzw7oni 
,jękliw7ie na d-achach i rozpryskuje się na 
grzbiecie iczwmronożnego starca. Biedak stoi 
apatycznie na trzech nogach i dygoce z 
zimna. Stary7, smutny7 łeb zwiesił nisko, bo 
deszcez siecze z ukosa, skulił się w7 sobie i 
iozeka cierpliwie na koniec tej iMiręki.

Kupcież mu takź.e taką nieprzemakalną 
płachtę, bo stary7 on, biedny i wysłużony 
weteran. A;by7 nie cierpiał. Bo pod gzymsy 
nie 1 il.eei cm. sziCfeeliny są zbyrl małe, a wy, 
czy pozwmlicje mu skryć się w7raz z wami w 
bramie-ź i

W iele się m ówi o miłości dla małych 
ptasząt. A Jednak powiadamy wróble, to 
hołota ptasia! Pódobnjc jak wrrony i kruki. 
Pięknie. Ale pozwblcie mi. że zapylam, I10-

V,' pewmyeh warunkach możemy7 uzy­
skać większość za votum n 'y ufności di a rzą­
du. gdyż nasi wrogowie, kierując Mę zu- 
pełtare iunemi moty wami i zamiarami, mogą 
glosowdć razem z nalni przeciw7 obecnemu 
Swądowi, Gdybyśmy jednak chcieli tworzy7ć 
swój rząd. to ei, co  nam jioniogli obecny 
obalić, będą przeciw7 nam głosowali 1 nie 
dopuszczą do utworzenia w2miejsce obalo­
nego. naszego rządu. .Marszalek Piłsudski 
i wszyscy zwolennicy dyktatury7,, wszelacy 
wrogowue praw wroluośeiow7y7eh ludu, w 
chwili kiedy przy ich pomocy obalilibyśmy 
rząd. a nie utwTorźyli nowego, zdobyliby7 u- 
pragmony argumenl. Patrzcie, obalają rząd. 
lecz swojego nie są w7 stanie stworzyć. — 
A ponieważ państw'0 nie może istnieć bez 
rządu, dlatego trzeba Sejm rozpędzie i rzą­
dzić bez Sejmu.

Niepoczytalna i wprost zbrodnicza ze 
stanowiska klasy robotniczej. taktyrka w y ­
prawiania karczemnych burd przez, warcho­
łów7 komunistycznych v Sejmie, uiatw7ia 
walkę wrrogom demokracji z Sejmem i jak­
by na zamów Jenie, dyskredylująe Sejm, pra­
cuje na rzecz faszystow7skiej dyklatury! — 
Zwyrodniali nienawiścią do sociatistów7 i 
demokracji komuniści nawet w  chwili, kie­
dy ich na rozkaz Piłsudskiego, pyyrzueała 
polic ja z Sejmu, a .jedymie socjaliści stanęli 
w7 ich obronie, 'glosowali razem z endekami 
przeciw tow. Daszyńskiemu. A po wyborze, 
aby uniemożliwić tow Daszymskiemu prze­
wodniczenie i kierowanie obradami Sejmu, 
urządzają ku radości w rogów  Sejmu i ludu 
pracującego, dzikie .awantury! T o  też to­
warzysze nasi zmuszeni są silą poskramiać 
tych zwolenników7 dyktatury, ’ jak na teraz 
Piłsudskiego i ywmuszać poszanowanie dla 
przedstawicielstwa ludow7ego i swojego w o ­
dza.

Oto sylwetka układu sil obecnego Sejmu 
i istotny stosunek większości posłów7 do 
waflu Bzadu z Sejmem, walki, która w7 ra­
zie pokonaipa Sejmu, utrwali i laby dyktaturę, 
a więc niewolę i t,yranję nad ludem pracu­
jącym ' W  lycb warunkach Związek posłów 
socjalistycznych w  Sejmie musi prowadzi : 
taką politykę, aby kraj ca ły  zrozumiał, jak 
koniecznyun i n ieodzownym warunkiem dla 
rozwoju mas ludowych i rozkwitu państwa 
— jest utrw7alenie demokracji wraz z jej

kto zdobędzie się nar jako tako rozsądną 
łota ? A to dlaczego? Konia z rzędem temu. 
odpowiedź !

Zjedliśmy smaczny obiad, obtarliśmy 
czystą serwmlą usta i rozkosznie zapalamy7 
papierosa, lub popijamy aromatyczną her­
batę. Smacznego Jest nam ciepło, mimo. że 
za oknami szaleje orkan śnieżny, je.sl jasno. 
1 ozkusznie i sylo. Tydko ta „hołota11 na 
dworze siedzi, iiJląc z zimna na martwych 
gałęziach i si>o/.iera tęsknie w nasze okna 
Kochane, drogie istotki ! Biedne .seiduszka 
pragnące, wyczekujące i czy ste, jak Iza ( 
Boją się w7as. ogromnych wielkoludów7 Bo­
ją się “was dlatego, że nie zdołaliście w7 cią­
gu tylu tysięcy lal zaskarbić sobie, ich 
wdzięczności i pozyskać miłości, która 
przeeicz musi bye logromną Małe serduszka 
są bowiem ogromne wt miłości, ogromne w 
miłosierdziu i w  tęsknocie !

Życie jest ciężkie; to prawda. A jednak 
żyć pragniemy7, albowiem życie jest lakźe 
piękne w  £wcj narwmej różnorodnośc i! — 
(diooziin.y. biegamy7. śmiejemy' się lub plą­
czemy' rzewnie.. 'robimy tysiące rozkosznych 
glupslewck i . grzejemy się przy kominku 
miłości macierzyńskiej, lub1 intellektuahu j 
Wreszcie układamy się do krzepiącego snu. 
by znowu powstać i zacząć od początku 
Promil niujejmy wokoło siebie miłością, do­
brocią. które ujesiusznie nazwano egoizmem 
i kruszyum kopję o słuszność naszej spra­
wy. Czerpiemy pelnemi garściami z szary 
życia. Bądźmy wi%e także, gdzieś wr małymi 
mkąlku naszego si noa, bądźmy dobrzy dla 
zwierzał.

Arb. gdybyście  Wiedzieli, jak do tego 
nudo po trzeba '
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wszyte! kk*n i konsekwencjami prawno-wol- 
nościowemi.

Oto najważniejsze zadanie przedstawi­
cielstwa w  Sejmie na chwile obecną. Zda­
jem y sobie sprawę z ciężkiej odpowiedzial­
ności. jaką wzięliśmy- z woli pracujących 
mas. na swoje barki. Ale, aby w  tej ważnej 
dla spraAyy wolności chwili wydaną nam

bitwę zakończyć zwycięsko — klasa robotni­
cza całego kraju musi skinąć murem za na­
mi ! W  przeciwnym razie mogą nasze siły 
okazać się za słabe. W ierzymy, że w  tej 
waloe. brzemiennej w  skutki i następstwa 
mas.y ludowe staną po naszej stronie.

Poseł Stanczyk.

Kołtuństwo w  sanacyjnym stsie .
P  om aj owy obóz żyTwiolówT ideowych, 

k tó iy  sięgał do przecYrotu, abyT usunąć nie­
prawości. w miarę, jak oddzielał się od peł­
nego idealizmu, poświecenia i bezintere­
sowności świata robotniczego i socjalistycz­
nego. utonął wśród tych. z którymi do wa l­
ki się wybierak Wszystko zdeprawowane, 
co plątało się po różny,cl) stronnictwach w 
poszukiwaniu bezpośrednich korzyści, przy­
lgnęło do obozu sanacyjnego, który z braku 
innego oparcia przygarniał wszy stko. — I 
wśród tych .m a jow ych '1 rewolucjonistów i 
radykałów widzimy' obszarników i wszelką 
kołtunerię Jrobnomieszczańską. Piemont i- 
deowy utonął wt tym morzu nieprawości, co 
więcej, sam sje deprawuje.

Tych  kilka uwag występnych polrzeoa 
było. aby zrozumieć wielce

osobliwą politykę komunalną klubu  
'gospodarczego ( jedyn ka ) w ratuszu 

lwowskim  
w’ okresie rządów komisarskieb.

ALanowmni przez rząd komisarze w i­
docznie wTzięli sobie do serca bogatą litera­
turę sanacyjną, piętnującą dotychczasową 
gospodarkę wt ratuszu, jako korupcyjną, 
protekcyjną i bezprogramowo i zabrali się 
do czyszczenia magistrackiej stajni Augia- 
sza. Zaczęli u:suwTać z kierowniczych stano­
wisk ludzi, którzy chlubą magistratu nie 
byli, a w lo miejsce wprowadzają młod­
szych. a zdolnych urzędników miejskich, 
którzy7 dotąd przez rządzące kliki zepchnię­
ci byli do roli parjasów. Zaczęło w prow a­
dzać siły z zewnąlrz, aby 

zaśniedziałą machinę nmgisU acką od- 
odświeżyć i usprawnić.

Przy  ro.zdawmiolwje robót zaczęło sloso- 
wać p izclargi publiczne w  przeciwieństwie 
tło dotycluzasoAYego systemu — rączka rącz­
kę myje. — W  załatwianiu sprawT usiłowano 
przywrócić  należyte poszanowanie obowią­
zującym ustawom i przepisom. W  zużytko­
waniu rozporządzalnyeh funduszów7 starano 
się o to ab,y jnteres publiczny, ogólny, p” ze- 
di wszy stkiem znalazł uwzględnienie

Aczkolwiek nigdy nic byliśmy za wpro­
wadzaniem komisarzy do ratusza, nie mie­
liśmy leż żadnego wpływu na mianowanie 
łych. a nic innych osób. a przed przyjęciem 
mandalów w radzie przybocznej, w przeci­
wieństwie do snmuji. staraliśmy się ograni­
czyć kompetencję wlaldezy komisarskiei po­
pieramy zdrowe i celowe zarządzenia ooee- 
m go kierowmiclwa gminy. Nie kempetująe 
zupełnie o współudział w tych komisarskieb 
rządach, klirb P f 'S . układa swój do nich 
stosunek w sposób rzeczowy, starając się, 

aby i w magistracie lwowskim uczciwe 
załatwianie- spraw zdobyto sobie dom i­

nujące stanowisko.
Tymczasem samborzy', k lorzy nadmier 

ną gromadą dostali się do r.atuszSi i w- ra­
dzie przybocznej mieli być oparciem dla 
mianowmnych komisarzy, po krótkim okre­
sie miodowych miesięcy' radości zwycięzców7 
zaczęli sluiiow ić

zaimdę w tych sanacyjnych poczy­
naniach.

Klub gospodarczy7 jedynkarzy składa sic 
z ideowej mleligencj i hezideowWch maj 
slerków. kupców, szynkarzy itd. Ideowcy 
zasiedli w komisjach takich, jak oswóalowo 
Lulturaina. zdrowia publicznego, opieki spo­
łecznej i tam naogól pożytecznie pracują, 
natomiast majsterkować, kupcy i szynkarzc 
wybrali praktyczniejszą cząstkę i obsiedli 
komisję budżetów o-finansowTą, gdzje bronią 
się przed płaceniem podatkow i chcieliby 
j e  zwalić na barki szerokich, najbiedniej­

szych mas. a w komisji technicznej, gdzie 
decyduje się

rozdawnictwo rob ó t  i dostaw, 
walczy się o lo, aby7 je' dostali „sw o i '1. >e 
żywioły rozpoezęh7 leź wTalke o lo, aby7 
skromne fundusze rozbudowy nie poszły 
zgodnie z im  uslaw7ow'cm przeznaczeniem 
na budowy małych i łanich mieszkań, ale 
do kieszeni tych, którzy chcą budować sobie 
wille lub za wybudowmie mieszkania żądać 
paskarskich cen.

Kampanję 'przeciw7 sanacji stosunków7 w 
magislracie rozpoczęta sanacyjna ..(>azcla 
Poranna11. ,a przeciw komunalnej polityce 
gospodarczej komisarzy wyruszył do boju 
również sanacyjny7 Dziennik Lwow7ski“ . — 
Ten oslalm posunął ŚJ'J lak daleko, że czer- 
woiiu ii widunem socjalizmu próbuje stra­
szyć kollunerję lwowską.

Asumpt 'do wyruszenia z laką ,,stmaszną“ 
arniiilą tchórzliwemu publicyście, tego „ideo- 
wo-sanacyjncgo1' dziennika dal projekt ko- 
inisai-zy7 miasta

budowy wielkich kompleksów domów  
mieszkalnych  

przez gminę funduszami rozbudowy7.
Ustawa o rozbudowie miasl, wydana 

przez r z ą d  obecny a więc sanae a nie so- 
ejalistyiazny !j ma na celu dostarczenie lud­
ności niezamożnej jak największej ilości 
mieszkań po nemach możliw ie najniższych 
i dl a lego przy ko -zYslaniu z funduszów7 roz­
budowy na pierwszzem miejscu slnwia gmi­
ny’ i koopcralywy. jako daja.ee gwarancje, 
że będą budować mieszkania małe, a K o ­
monic oprą uczciwie na rzeczywistych ko- 
szlac.li budowy. Intencjom ustawy, rządu i 
spi awitell iw ości gospodarczo-społecznej od­
powiada projekt obeciuęgo zarządu miastu 
żądający z funduszów7 rozbudowy 3,600.000 
zl.. za które maja bvć budowanie wielkie

bloki elomów przy ul. S liyjskiej i Arci­
szewskiego i baraki dla bezdomnych, razem 
42ó mieszkań Rfisztę funduszów pozosla- 
wiono , prywalnej jnicja ty w ie11.

W  projeKlowairych domach gminnych 
komorne ma wynosić, w7 barakach jedna 
izba) 20 zl mjesięcz., w domach kawaler- 
ski-ei mieszkanie 40 zl mieś., pokój z ku­
chnią 60 zl., dwa pokoje z kuchnią 100 

| zł mies. Przeciw budowaniu przez gminę 
| tych uomenv i przeciw7 zabieraniu prywat­

nej inicjatywie funduszów7 rozbudowy pro- 
I testują sanalorzy

Siwiejrdzić musimy7 przedewszyslkiem, że 
, zamiar wybudowania w  najbliższych dwóch 
| lalacli tylko i 25 mieszkań absolulnie 
| nie zaspakaja ogromnego zapotrzebowania 

mieszkali;
! stwierdzić leż trzeba, że wobec .nizkiej stopy 

zarobkowej ludności nawcl czynsze miesz­
kaniowe, wyznaczone przez gminę są dla 
ogółu ludności pracującej prawie niedostę­
pne. Z«u abiający po 200—300 zł mies. nie 

I: są w  stanie płacić komornego 60 lub 100 
I zł mies., a slopa plac i zarobków’ jest prze­

ciętnie znacznie niższa od powyszej.
A teraz py lamy czy prywalna hń jaty;- 

wa, klóra zresztą do budowy małych mie­
szkań isię uje garnie, odda mieszkania za ko­
morne takie jak gmina?

Zwalczanie budownictwa domów mie­
szkalnych przez gminę musi polepić każdy, 
kio kwestję. mieszkaniową rozumie jako 
klęskę społeczną; kio naprawdę, chce ją 
usunąć lub bodaj złagodzić, i  wićrdzc nie, 
żta gminę może wyręczyć czynnik prywat­
ny. jest twierdzeniem ślepego, który niczego 
nie widzi, eo się naokoło dzieje. A nawet 
widziałby ślepy, że „inicjatywni prywalna1' 
tej wielkiej i ofiarnej misji społecznej speł­
nić n;e może i nie chce. \ tylko na lej pła­
szczyźnie może być kw7eslja mieszkaniowa 
rozwiązywana.

Socjaliści propagują wyirwude rozwią­
zanie lcwesiji mieszkaniowej przez czynniki 
spokw ne  i publiczne i o słuszności swego, 
stanowiska przekonali już wredni ludzi ro ­
zumnych i uczciwych. A wr Polsce1 przeko­
nali iiiząd, k ló iy  właśnie uznał len system 
■za swój i dał leniu wyraz w7 uslawie o roz­
budować miasl żałować łydko należy, że 
zix)zimi.ien|C lej doniosłej sprawy nie do­
tarło jeszcze do świadomości plasicli móz­
gów7 sanalorów lwowskich. Ale niech żywi 
nie Iracą nadziej i . .

Socjaliści niem. spodziewają się zdobjić 
nowych 30 mandatów.

Wywiad z
W.spólpracowmiczka „Głosu Polskiego11, 

umieszcza w piśmie icm wywiad, jakiego u- 
dzielil jej by ly prezydenl p-arljjhictolu Rze­
szy niemieeknj. Iow Loebe: •

1’ reizydenl Loebe jesl niesłychanie pro­
sty w wyrażaniu swych poglądów, niclcdwie 
nieostrożny. Wbrew7 przewidywaniom nie­
ma w nim uje z wytrwałego etyplomaty, 
który wypowiada się nie jasno, słowa waży, 
odpowiedzi daje wykrętne. Widać, iż jest 
lo człowiek, kichy czuje i myśli, a myśli 
swe ujmuje w7 słowa olwarlc i szczere. — 
Trzeba s'ę zresztą wczuć -w  psychikę lego 
człowieka, Idóry w7 młodości swej był pra­
cownikiem murarskim, a klórego ojciec 
pracował na dniówki'1. W  rozmowie' jirze- 
bija naltira prosta, nieskomplikowana

Po  wypow iedzen iu  paru ogólnikowych 
słów7 na Lemal rozwiązania Reichstagu prze ­
szliśmy do iszczególow7szy7cli pytań w7 Kwe- 
slji mających się odbY|e wyborów.

\kcja przedwyborcza — m ówi nrczyd. 
Loebe — jesl naogól bardzo słaba. Ryć m o­
że. iż jest lo wynik świąt, które odciągają 
zauilere sowamia od ,spraw publicznych, w y­
nik urlojiów, wyjazdów7 i ferji. Poza tym 
wszy stkie parlje  rezerwują swte siły na o- 
slalnie dwa lub trzy tygodnie przed osta­
tecznym terminem wyborów7* Muno to eks- 
p iezydenl tw7ierdzi stanowczo, iż ak i w  
innych państwach Lu ropy, w7 których się 
do tej pory wybory  odbyty lub odbędą, lak

tow. Loebtrn.
i w7 Niemćzeeh można przewidzieć uzyska­
nie. \clkf socjalis/ów okoio  BO nowych man­
datów. Nowy Reioh.slag będzie miał praw­
dopodobnie duże w p ływ y lewicowe.

Jednocześnie również komuniści da ją  
się w  państwie coraz silniejsi, do czego 
głównie me. przyczyni a rozpaczliw !e ma- 
teijalne i psychiczne — polozenk'1 liezro- 
bolitylCb. Parlje. dążące w  N i cm Czech elo 
utrwalenia pokoju paneuropejskiego, są sta­
nowczo w7 większości.

Niestety kwostja rozbrojenia i co poza 
tym idzie utrzymanie równowagi w Luropie 

stoją narazie na martwym punkcie. 
Prestige Ligi N arodów, minio pozorów — 
jest zbył nialy i ‘dużo będzie jeszcze koszto­
wnie czasu i wysiłków utworzenie Paneuro­
pejskiej L ig i Pokoju. .Mimo jednak wszyst­
kich braków7 Liga w  Genewie w najlepszej 
wierze spełnia swe zadanie i jesl instancją, 
klóra na świńcie l ic ma wówliej sobi-e.

Na zakończenie spytałem jeszcze' prezy­
denta Reichstagu jakie *są jego osobiste z.a- 
jjalrywania na Polskę i jej obecne położe­
nie polityczne.

Prezydenl Loebe odpowiedział z uśmie- 
ęliem. iż właśnie znów nawńązał korespon­
dencję zc swym przyjacielem Daszyńskim. 
Jednocześnie stwierdził, że obecny sposob 
rządów7 w  Polsce, napotka teraz na wiel­
kie trudności, ale sejm będzie miał w przy­
szłości ciężkie zadanie...
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S c M tsł „dremen ‘ kontynuuju lot do IL Jorku
W A R S ZA W A , IB A (A W A  Kanadyjska 

agencja pras. donosi, że samolot ,,Bremen” 
poddany /.osianie reparacji i może będzie 
mógł kontynuować lot jeżeli się sprowa­
dzi nowe śmigi z X. Jorku. Lotnicy prze- 
bylRSdOO mil Plac na którym wylądowali 
jest zupełnie opuszczony przez wszelkie ży­
jące i sioly,

Lotnicy stwierdzają, żte przelecieli Oce­
an w  10 i pól godzinach Przez 4 godziny 
„ Bremen”  znajdował się w  gęstych mgłach, 
a później wśród burzy połączonej ze śnie­
giem.

NOW Y JORK, IB 4. ( A W g  Dotychczas 
kuka samolotów wystartowało już na Green 
lsland śpiesząc z pomocą załodze „BrcmenA 
Kanadyjski parowieó rządowy ..Mont Calm”

donosi, żc praenija się przez lód w stronę 
wyspy. Cale. morze pokryte jest gęstym lo­
dem zatorowym, który sięga aż do głównego 
pokładu okrętu. W  najbliższych godzinach 
spodziewać, się należy silnego wiatru pól 
nocnego, który rozluźni nieco okowy lo­
dowe w  których znalazł sięstalek.

QUEBECK, 16. 4. (Pat). Według ostatnich 
doniesień z Gieenley-Isiand o przebiegu lotu Bre- 
men, warunki lotu były w  ciągu pierwszych 30 
godzin, po wystartowaniu pomyślne i lotnicy 
spodziewali się szczęśliwego zakończenia lotu, 
gdy naraz zaczął padać śnieg z gradem, nauto 
zaś zapanowała gęsta mgła i ciemności

W obec tego, że naprawa spmolotu jest na 
ukończeniu lotnicy spodziewają się wyruszyć nie­
bawem w  dalszą droaę

Wykrycie olbrzymiej afery podatkowej.
W A R S Z A W A , 16. 4. (A W ). „Kurjer Czer­

w ony" Ponosi, że Komisja nadzwyczajna do wat­
ki z nadużyciami wykryła ostatnio miljonowe nad­
użycia podatkowe. Komisja nadzwyczajna, która 
w  zasadzie nie zajmuje się sprawami podatku- 
wemi, a styka się jedynie z tą dziedziną przy 
badaniu nadużyć urzędniczych, stwierdziła mal­

wersacje podatkowe na sumę przeszło 4 milj. 
zł. Pismo donosi, że nadużycia podatkowe ko- 
misjonerów hurtownej sprzedaży cukru wynio­
sły około 3 milj., naaużyc.a dokonane w  zarządzie 
elektrowni chorzowskiej pól milj. Stwierdzono 
również, że koncerny w ęglow e „Robur" i „Ful- 
men" zataiły podatków' na sumę około 1 mi!j. zł.

Lot do bieguna północnego.
M ED.IOLAN, 15 4. ( P A T ) .  W łoski stfi- 

r o wiec Italia” , na którym •ekspedycja z 
gen. Nobille na czele odb\ la podrórt do bie­
guna północnego, wyruszył o godz 1‘50 w 
nocy |5 Medjolanu w  kierunku na Stolp 
(Słupsk. Pomorze).

W IE D E Ń . 15 4. PAT ,).  Włoski siatek 
napowietrzny ..Italia” , prowadzony przez 
gen \obille . przeleciał dziś w  godzinach 
popołudniowych w-swoim  locie do o i eg u na 
północnego nad Wiedniem.

B E R L IN .  15 4. PVT.).  ..Der Moniag” 
donosi w depeszy islrowej nadanej o godz. 
y ‘341 wieczorem przez radjostaoję niemiecką 
w  Stolp na Pomorzu, iż radjostaeja ta o- 
trzymała wiadomość iskrową statku ..Ita­
lia” . iż sterowiec znajduje się w  obszarze 
burz, połączonych z błyskawicami i pio­
runami. ad uiejseowością Kucke, na pogra­
niczu cy i 'V • h o s I o w a < • k o-i e m i cc kiep Gen. No- 
bille zapytuje, w  jaki sposób móże w ydo­
stać się napowról a właściwą drogę. W o ­
bec tego w  SLolp przewidują, że na skutek 
burzN siatek przybędzie tam dopiero w  po­
niedziałek rano.

W A R S ZA W A , 16 t. (A W . ). ..Kurjd:' Cz.“  
donosi ze Słupska fina Pomorzu lucnr.y że 
sterowiec ..Italia” wylądował wr zupełnie do­
brym stanie o godz. 8-mej 35 lano  na Słup­

skiem lotnisku w Secldin Mimo wczesnej 
pory na lotnisku zjawiły się tysiące ueka- 
wyeh  aby zobaczyć manewrujący sterowiec. 
Załoga Ita lii”  wr czasie pobytu w  Słupsku 
będzie podejmowana przez rząd niemiecki.

BERLIN, 16. 4. (Pat). Jak donosi biuro W o l­
fa sterowiec „Italia" pojawił się w dniu1 wczoraj­
szym o godz. 7 wieczorem po raz pierwszy nad 
Koźlem, poczem o godzinie 8 po raz pierwszy 
nad Gliwicami, lecąc w  kierunku Krakowa. Nad 
Krakowem sterowiec zawrócił i o ,yodz. 10.30 
pojawił się powtórnie nad Gliwicami przelatując 
nad lotniskiem. Lotnicy rzucili dwie czerwone ra­
kiety, dając znać, że pragną lądować. W  ciągu 
całej godziny sterowiec czynił próby lądowania 
znizając się do 150 metrów nad ziemią, poczem' 
nagle „Italia" wzięła kierunek zdecydowany na 
północny zachód i odleciała w  stronę Opola. —  
Próba lądowania w  Gliwicach wywołana została 
przez to, źe „Italia" straciła orientację wskutek 
tego, iż  podczas burzy w  czasie przelotu nad 
Czechami utraciła antenę i nie mogła odbierać 
informacji radiotelegraficznych, ktćreby pozw o­
liły jej zorjentować się, gdzie s*ę znajduje. O 
godzinie 3.50 w  nocy „Italia" przeleuała nać gra­
nicą oolsko-niemiecką w  odległości około 250 km. 
od Słupi. „Italia" pojawiła się nad Słupią o go ­
dzinie 7.45 rano i krążyła caią godzinę zanim w y ­
lądowała.

St. ZJsdflonzone nie uznają rządu 
sowieckiego.

N O W Y  JORK, 16. 4. (A W ). Departament 
polityczny wydał komunikat, w  którym stwierdza, 
!że niema mowy o żadnej zmianie polityki Sta­
nów Zjednoczonych wobec Rosji dopóki rząd so- 
wiećki nie porzuci planów w yw o łana  --ewolucji 
światowej.-Departament wskazuje na przykre do­
świadczenia innych rządów, dowodzące, ż e  w  
obecnych warunkach wszelka zmiana polityki w o ­
bec Rosji sow. byłaby bezcelowa. W  d. c. ko­
munikat stwierdza, że w yw óz amerykański do 
Rosji jest wyższy aniżeli w yw óz towarów  do 
Anglji i Njemiec. Z  tego wynika że także ze 
w zględów  gospodarczych nie jrst koniecznem u- 
znanie de iure obecnego rządu sowieckiego.

Rok w ięzienia.
W A R S Z A W A . Na wokandzie w  warszawskim 

sądzie apelacyjnym znalazł się' proces przeciw p. 
Tadeuszowi W ieniaw ie - Długoszowskiemu, o- 
skarżonemu o podburzanie do obalenia istnieją­
cego ustroju państwowego w  drodze rewolucj' 
Przedmiotem sprawy był nu’mer redagowanego 
przez oskarżonego wydawnictwa „Z a  W o l i o A 1, 
zawierający artykuł p. t. „Rewolucja czy ewolu­
cja", oraz wiersz Andrzeja Biełyja „Chrystus 
Zmartwychwstał".

Sąd okręgowy skazał p. W ieniawę Długo­
szowskiego na rok ciężkiego więzienia, zwalnia­
jąc go za kaucją w wysokości 1.000 zlotyph.

Skazany zaapelował Sąd apelacyjny wyrok 
zatwierdził

Pomyślne saldsfal ro zw ija  przemysłu 
potasowego w  Polsce.

LW ÓW , 16. kwietnia. (A. W .j Jak nas infor­
mują ze źróóei miarodajnych, wiercenia poszukiwaw­
cza za solami potasowemi, prowadzone przez Sp. 
Rac. Eksploatacji Soli Potasowych we Lwowie, na 
Podkarpaciu w  rejonie gmin Holyń i Kropiwnik dały 
batdzo korzystne rezultaty. Wiercenie „Potas XXII," 
ukończone w  marcu b. r. stwierdziło zaleganie bo- 
gatych złóż soli potasowych o dużej miąższości. —  
Wyniki tego pierwszego wiercenia potwierdzone zo­
stały dalszem wierceniem, oddalonem od pierwszego 
otworu o kilkaset metrów. Dalsza intensywna akcia 
wiertnicza w  tym rejonie j,est w petnym toku. —  
Wspomniane gminy Hołyń i Kropiwnyk leżą w  naj­
bliższych okolicach istniejącej juz od lat kopami so­
li potasowych w Kałuszu.

Uwzględniając dodatnie wyniki dotychczasowych 
robót poszukiwawczych za solami potasowemi w  re­
jonie Stebnika, Turzy Wefkiiej1 i Pójta —  ostatnie w y­
niki wierceń w -rejonie Kropiwnytc — . Hołyń oceniane 
są przez fachowców jako podstawy dla dalszego zna­
cznego rozwoju przemysłu potasowego w  Polsce

SENAT ZBIERA SIĘ 2. MAJA.
W ARSZAW A. 16. kwietnia. (A. W .) NajDliższe 

posiedzenie senatu pabędzie się w dniu 2. maja, 
gcyż wtedy^ dopiero senat będzie miał materjat u- 
chwalony uprzednio przez isejtn. Jak wiadomo, naj­
bliższe posiedzenie sejmu naznaczono na 24 b. m.

ROKOWANIA POLSKO- LITEWSKIE.
W ARSZAW A. 16. kwietnia. (A. W .) W yjazd  de­

legacji do rokowań 'Komisyjnych z Litwą w Berlinie 
nastąpi jutro. Ze strony delegacji polskiej przygoto­
wane już zostali); materjiały do spraw, które mjają 
być przedmiotem obrad komisji berlińskiej'. W  szcze­
gólności opracowano szereg wniosków w sprawie ko­
munikacji poczt, telegrafu i kolej) oraz w  sprawie 
odszkodowań wynikłych podczas okresu zatargu po- 
mięozy obu panstwami.

0 POLITYKĘ POROZUMIENIA NIEMIEC Z ^OLSKĄ.
BERLIN. 16. kwietnia. (Pat.) Przewouniczący par- 

tji aemokratycznej, pose! Koch, wygtosit w  Elblą­
gu wielką mowę, w  której wypowiedział się za po­
lityką pokoju i oświadczył, że wschodnim terenom 
Niemiec można przynieść pomoc tylko na drodze po­
lityki porozumienia. Jest bowiem rzeczą beznadziej­
ną poszukiwanie sposobów odrodzeria dawnych Nie­
miec! na drodze wojny' z  Framjcjfą i  Polską Tem konie­
czniejszą jeanak dla Niemiec rzeczą jest przekonać 
caty świat o tem. że dawne niemieckie Skraje winny po­
zostać (niemieckimi.

KONFERENCJA MIN. CZECHOWICZA Z P. DE- 
VEYEM.

W AR SZAW A. 16. kwietnia (A. W .) Minister skar­
bu p. Czechowicz, odbył w  dniu wczorajszym 2- go­
dzinną konferencję z doradcą amerykańskim Banku 
Polskiego p. Deveyem. Konferencja ta pozostawatar 
w  ścisłym związku z przyjazdem do Warszawy gen. 
ayr. Bańkers Trustu p. Tilneya.

BEZPOŚREDNI TELEFON W ARSZAW A —  GE­
NEWA.

W AR SZAW A. 16. kwietnia. (A. W .) Po szeregu 
próbacli nawiązania komunikacji telefonicznej, bezpo­
średniej pomiędzy Warszawą a Genewą na Kraków. 
Wiedeń i Zbrylch, w  dniu wczorajszym, udato się sko­
munikować warszawskiej stacji telefonicznej z Ge­
newą Ph.rwszą rozmowę przeprowadzi! min. poczt
1 telegr. p. Miedziński z  delegatem Polski w  Genewie 
p. Sokalem.

KOMUNIKACJA WODNA W A R SZAW A  —  GDAŃSK.
GDAŃSK. 16. kwietnia. (A. W .) Stała komuni­

kacja żeglugowa pomiędzy Gdańskiem a Wiaiszawą 
na Wiśle, już została wznowiona. Na razie statki od­
chodzą dwa razy na tydzień w  środę i’ sobotę. Komu­
nikacja ta jest o 23 —  50 proc. tańsza od kbleji.

GW AŁTOW NA BURZA W  SZWAJCARII.
ZURYCH. 1.6. kwietnia. (Pat.) Ubiegłej' nocy sza­

lała w Szwajcarii a zwłaszcza w  górach gwałtowna 
burza. Miejscowości Emgelberg, Einwidel i Grunde- 
walo zostały zasypane śniegiem. Pod miejscowością 
Gluhend skutkiem wywrócenia się łodzi, utonęło 
członków' klubu wioślarskiego kantonu Uri.
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Jak to b y ło  przed trzydziestu laty
w parlamencie austriackim.

W  „Arbeiter Zeituug" pojawił się niedawno 
aitykuł, przypominający niesławne dziejte wpływów 
Dygnitarzy polskich w  stolicy Austrji i moment obstruk 
cji w  parlamencie austriackim, w  której bardzo ży ­
wy brał wówczas uoział tow. Ignacy Daszyński obec­
nie marszałek Sejmu polskiego.

ERA W P Ł Y W Ó W  POLSKICH W  WIEDNIU.
Było to przed 30-tu laty Epoka była bardzo g o ­

rąca. U wlaozy stał słynny Kazimierz Ba den i jako pre- 
mjer, wiedeński. Ministrem skarbu buł Leon Biliński. 
Teką spraw zagranicznych kierował Agenor Gołu- 
chowski, jeoen z  najdłużej piastujących stanowisko 
ministra spraw zagranicznych w konstytucyjnej! Au- 
strji. Wreszcie prezydentem izby posłów wiCdeńskiejf 
był Dawic Abrahamowicz. Była to era wielkich wpig-, 
w ów  polskich nad Dunajem.

Daszyński świeżo wybrany posietp. pierwszą 
swą mowę w  parlamencie skierował przeciwko ad­
ministracji galicyjsaiej, której zarzucał uprawianie nadr 
lugć wyborczych. Stawiał wniosek o postawienie rzą­
du Kazimierza Badenieno w stan oskarżeni^.

Kazimierz Badeni uczynił podówczas wielką Kon­
cesję Czechom. Wprowaaził bowiem równouprawnienie 
języka czeskiego z niemieckim w  administracjii. De­
kret jego rozpętał szaloną burzę w  parlamencie i w 
kraju. Niemcy podjęli gwałtowny ata« na premjera i 
rząa.

Cesarz Franciszek Józef, który lubił słuchać opo- 
wiacan Kazimierza Badeniegc i polubił go  bardzo z 
powodu facecyjek, które opowiadał, długi czas pusz­
czał mimo uszu wszystkie ataki mierzone w  jego ulu­
bieńca.

„ORKIESTRA OBSTRUKCYJNA
Posłowie niemieccy, by obalić rozporządzenie, a 

w  konsekwencji i rząa, zaczęli stosować obstruk­
cję. Inna ona była, niż uprawiania dzisiaj! w  sejmie 
polskim. Od iczasu do czasu zaczynały grać puzony!, 
czynele, trąbki, gwizdki i pulpity —  ale to nie był 
najostrzejszy wyraz onstrukcji. Najboleśniej ćawałia 
się ona we znaki parlamentowi przez długie przemó­
wienia poselskie.

REKORDY PRZEMÓWIEŃ.
Słynne było wystąpienie posła Lechera, Niem­

ca, który przemawiał przeszło 12 godzin. Posłowie 
urządzali rekordy długości przemówień Oczywiście

SOFJA, 15. 4. (Pat). W edług ostatnich w ia­
domości z Czirpan, wszystkie zabudowania tej 
miejscowosc, zostały zniszczone albo też tak po­
ważnie uszkodzone, że są absolutnie niezdatne 
do zam.eszkania. W  Borysowgrad 75 proc. budyn­
ków  uległo zniszczeniu. W ieś Eumerewo niemal 
całkowicie znikła z powierzchni ziemi. Stosun­
kowo małą liczbę zabitych i rannych objaśniają 
tern, że katastrofa miała miejsce w  wielką so­
botę przed Wielkanocą kościoła prawosławnego 
i że cała niemal ludność znaidowała się nie w  do­
mach. lecz na dicach. Całe terytorjum nawiedzione 
przez katastrofę trzęsienia ziemi, liczy około 120 
tysięcy mieszkańców.

nie chodziło w  nich ani o treść ani o dykcję, ale o 
długość i wytrzymałość. Wspomniany np. Leclier .ce­
dził z wolna pól doby, z kilku tylko kilkuminutowemi 
przerwami, o które prosił prezydującego Abrahamo- 
wicza ze względów... hygjeniczno-sajntarnych.

Sala parlamentu wygiąoala wtedy osobliwie: po­
słowie przynosili ze sobą łóżka składane, pościel, 
rozkładając ją po koluarach lub fotelach. Musieli 
ciągle czuwać, by nie brakowało kompietu.

i ABkAHAMOWICZ W  OPAŁACH.
W !ększośc parlamentarna, którą stanowiło koto 

poiskie, Czesi, niektóre stronnictwa niemieckie —  po­
stanowiła złamać obstrukcję przez zmianę regulami­
nu, uniemożliwiającą przemówienia obstrukcyjne. Zgło­
szono teoy odpowiednie wnioski o zmianę regulami­
nu, pozwalające pteżydentowi parlamentu wyklu­
czyć posła, uniemożliwiającego normalną pracę izby 
Wniosek taki przeszedł i prezydent Abrahamowicz 
miał potężną broń w walce z obstrukcją.

Na pierwszem jednak posiedzeniu po wprowadze­
niu nowPgo regulaminu rozpętała się burza przeciw 
Abrahamowiczowi. Oblano lg'0 atramentem, obrzucono 
kałamarzami, które po tym fakcie usunięto z  pulpitów 
poselskich, a nawei Iktps z Niemców obrzucił go  eks­
krementami, obwimętemi w papier.

Gdy mimo wszystko Abrahamowicz wytrwał na 
posterunku prezydującego, nie pomagały żadne środ­
ki nrutaine, chwycono się terroru fizyeznego; gdy 
miat obwieście kogo chce wykluczyć za przeszkadza­
nie w  obrauach, podbiegło do stołu prezydjalnego 
14 posłów, ooanowało stół a prezydenta odsunęło 
od obrad. Nie chciano pozwolić na prowadzenie 
obrad na zasadzie nowego regulaminu.

POLICJA W  PARLAMENCIE
Nikt nie wieuzia), co może nastąpić. Grupa po­

słów siedziała na fotelu prezydjalnym i o pan o wla­
ła stół. Praca parlamentu została zahamowana.

Naraz do sali parlamentu wkroczyło 40 uzbro­
jonych policjantów, których wezwał prezydent Abra­
hamowicz. Natychmiast wydał polecenie usunięcia 14 
posłów z sali. Ciz sami policjanci zaczęli ich wyno­
sić na jękach. j ’

Pomięuży 14 posłami wydalonymi i wyniesio­
nymi z sali był również posei krakowski Ignacy Da­
szyński, który u samych drzwi wejściowych, odwró­
ciwszy się do sali, zawołał. —  Precz z szlachtą!... '

SOFJA, 15 4. (Pat). Katastrofa trzęsienia
ziemj dotknęła wszystkie miejscowości leżące w  
promieniu 20 km. dokoła miejscowości Czirpan. 
Sama miejscowość Czirpan uległa calkowitemd 
zniszczeniu. —  Pierwsze wstrząśnienie nastąpiło 
wczoraj o godzinie 10.30 rano, dalsze zaś, w  
liczbie ogulnej około 20 , miały rtiiiejs.ee w  różnych 
odstępach czasu w  ciągu całego dnia, aż do w ie­
czora. W  Czirpan zostało zanitych 12 osób, a 
rannych około 50, w  miejscowościach zaś oko­
licznych jest zabitych 8 osób. Cała ludność na 
obszarze nawiedzonym przez trzęsienie ziemi, o- 
bozuje pod gołem niebem.

I Palermo na ulicy, lecz doprowadził go do swego 
pokoju. Tam. ponieważ chłopak coraz głośniej 
płakał, zatkał mu usta ręką tak mocno, że po 
obwili

dziecko uduszone padło mu na ręce.

W tedy, przestraszony swym czynem, rozpalił piec 
i rozebrawszy na części ciało, podlał naftą i spa­
lił razem z ubraniem, W  jakiś czas potęimj sprze­
dał piec i kupił inny, tłumacząc towarzyszowi,. 
,e tamten za dużo węgla zużywał.

Opowiadania tego nie przyjęto dotąd na po- 
lioji jako całkiem wiarygodnego. Liczono się z 
możliwością, że 68-letni staizec mógł ulec ja­
kimś halucynacjom; wobec natarczywych pytań i 
późną nocą zadawanych. Jednak dokładne zba­
danie pokoju i schowka wskazało niektóre śla­
dy, a także połzwęglone kości pod staiemi szma­
tami, których pocnodzenie będzie dokładnie ba­
dane.

NA EKRANIE DNIA.

Poradził sobie.
W  pewnem biurze podatków ei&.panuje 

sLraszny tłok. Ludzie pisną się do piacenia. 
ale' nikt uje wie, przy k tóm n  okienku ma 
stanąć w  ogonku, gdyż1 przy kaźdem z okie­
nek uiszcza się jakowyś inny podatek.

Pyl aj ą więc stale Jednego i tego samego 
najbliżej drzwi siedzącego urzędnika o in- 
lormacje. odrywając go co chwila od pilnej 
roboly.

Wreszcie urzędnikowi owemu dość było 
ustawicznych nagabywań i każdego nalręta, 
nie chcąc głośno odpowiadać, zbywał, pod­
nosząc lewą ręką .jedną z dwóch karlek, le­
żących na jego biurku. \ a  jednej karlce 
widniał napis: . lak j“ — a na drugiej zaś 
,.nie f  ‘

"(Po dwóch dniach, obie te odpowiedzi 
okazały się niewystarczające. Urzędnik mu­
siał sobie sporządzić trzecią kartkę z napi­
sem : „1 pan mnie także !“

Stern.

Człowiek -  bez nazwiska.
W  Detroit osadzono w  więzieniu za włóczęgo­

stwo pewnego osobnika, który Dizy indagacji nic 
mógi pooać swego nazwiska, gdyż zapomniał, iak 
się nazywa. Stnzyi on poprzednio na jednym z okrę­
tów wojennych Stanów Zjednoczonych. Okręt ten od 
kilkunastu miesięcy znajdował się na wodach ha­
wajskich. Sobierajski korzystał z przepustek na ląd1, 
a bęGąc namiętnym karciarze, caty czas spędzał na 
hazamowej grze w Honolulu.

Grat ze ztnisnnem szczęściem. Lecz jednej nocy 
uśmiechnęła się do niego fortuna, gdyż wygrai 26 
tysięcy dolarów

Po wygraniu tak wielKiej kwoty, przeczeka! w 
hotelu do chwili otwarcia banków i całą sumę ztożyl 
w  jednym z nich na swe nazwisko. Potem powrócił 
na okręt.

Wskutek ciągłych rozmyślań nad tern co ma 
zrobić z majątkiem, jjak i obawy, żeby mu kto nie 
ukraał zdobytych w  grzę dolarów, zaczął tracie pa­
mięć. Po upływie kilkunastu dni stan jego umysłu 
tak dalece się pogorszył, że komendant okrętu w y­
stał go do Ameryki i tu zwolniono go z wojska na 
poastawie orzeczeń lekarskich.

Gay SobierajsKi opuszczał nowojorskie koszary 
marynarki, zapomniał zupełnie jak się rjazywa. Z 
Nowego Yorku wyjechał do Detroit. W  pociągu skra­
dziono mu wszystką gotówkę jaką posiadał przy sobiet, 
oraz papiery, ktoremi mógi się legitymować W  De­
troit zaraz pierwszej nocy został aresztowany, a. na­
stępnie uwięziony.

Obecnie Sobierajski znajduje się na wolności. Od­
wiedzającym go dziennikarzom oświadcza, że za posią 
aaną gotówkę ma zamiar Kupić farmę, a po zagospo- 
aarowaniu jej ożenić się i zyć spokojnie.

Na pytanie, czy jeszcze kiedy popróbujie szczę­
ścia w Igrze hazaruowej, odpowiada, że nigdy więcej 
nie weźmie kart do ręki, gdyż nie chce po raz drugi 
aoświadczyć tego, co przecierpiał, jako człowiek bez 
nazwiska.

Potworna zbrodnia starca.
Przed dwoma laty zaginął na ulicach M e- 

djolanu ośmioletni chłopak Michele Palermo i od­
tąd ślad po mm zaginął. Policja czyniła energiczne 
poszukiwania za zaginionym chłopcem lecz wszel­
kie jej wysiłki okazały się daremne. Dopiero nie­
dawno zgłosiła się na policję niejaka pani M o- 
retti, która twierdziła, że  dwa lata temu była 
świadkiem, patrząc z okien swego mieszkania z 
wysoka, na czwartem piętrze, jak jakiś starzec 
prowadził małego chłopca, który ociągał się i za­
lewał łzami W krótce potem dowiedziała się o za­
ginięciu marego Palermo i odtąd nie ustawała 
w  poszukiwaniach, aby odnaleść tego starcam któ­
rego wugląd pamiętała. Przypadkiem miesiąc te­
mu spotkała go na ulicy, poznała i zaraz poszła 
za nim, zobaczyła jak wszedł do małej kawiarni 
i zajął miejsce jak1 stały klijent Po jego wyjściu

pani JYloretti zasięgnęła informacyj w  tym lo­
kalu i dowiedziała się, że się nazywa Guidoni, 
jest robotnikiem i wraz z dwoma innyńri zaj­
muje pokój niedaleko stamtąa na via Saarlatti. 
W tedy pani Moretti poszła na policję i podała 
tam i to co widziała i co teraz się dowiedziała.

Policja wobec tego rozpoczęła dochodzenia. 
W  oierwszem zerknięciu się z Guiaonćm, nie 
przeczył on, że spotkał takiego chłopca dwa lata 
temu na ulicy i poszedł z  nim kawałek drogi, lecz 
następnie inni przechodnie zajęli s;ę zabłąkanym 
i on stracił go z oczu. Policja nie zadowoliła 
się tern objaśnieniem, lecz dalej dowiadywała się 
bliżej o życiu posądzonego. Po kilkogodzinnych 
usiłowaniach wydostano opowieść straszną w  swej 
treści.

Otto Guidoni nie rozstał się w  cale z małym

Katastrofalne skutki trzęsienia ziemi w  Bułgarji.
20 osób zabitych, 50 rannych
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Socjalizm a ustawodawstwo społeczne.
(Zamachy obozu kapitalistycznego na ochronę pracy).

O b y ty  niedaw»io, z kojcem stycznia b. ;r. 'kongres 
party j socjalistycznych Republiki Czecno-slowaekiej-, 
gazie tak wspaniale zamanifestowała się międzynaro­
dowa solidarność robotnicza, byt równocześnie wielką 
manifestacją klasy robotniczej1 prząciw zamachom cze­
skiej reakcji kapitalistycznej na ocnrcmne ustawodaw­
stwo robotnicze. Towarzyszyły temu1 kongresowi, któ­
ry radosnem echem odbił się w  caiym świecie socja­
listycznym, wielkie demonstracje w Pradze i w  innych 
miastach Republiki Czeskiej. Byl to protest przeciw 
spiskom i knowaniom kapitalistycznych zamachow­
ców na prawa rzesz robotniczych, ciężką ich walką, 
ciężkim ich trudem, ofiarami ich krwi okupione.

Nowoczesne społeczne ustawodawstwo ochron­
ne wywalczone zostało i okupione wielkiemi ofia­
rami proletarjatu. Nie jest t o  żadna przesada, ani 
przechwałka socjalistyczna, jakby to się wyriawać 
mogło powierzchownym obserwatorom, którzy nie bio­
rą czynnemu udziału w  życiu i w  walkach społeczno- 
politycznych, a tern samem widzą tylko wyniki tych 
walk ale nie wiozą i nie pojmują wewnętrznej lo­
giki tego życia" i tej jwalki.

Są to ludzie tego rodzaju, co ów  słynny arctj- 
tjarodowi) polski mąż stanu, który wyrzekł pamiętne 
słowa: „Polskę darmo otrzymaliśmy"!

Tooobnie też wydaje się wielu ludziom, nawet ze 
sfer robotniczych że to „za darmo" otrzymała klasa 
pracująca całego świata na waszyngtońskiej konfe­
rencji ośmio-godzinny dzień pracy, że to „za dar­
mo" razem z traktatem wersalskim podłożono ka­
mień węgielny pod gmach nowoczesnego ocnronnego 
Lstawocaustu a społecznego, tworząc —  Międzyna­
rodowe Biuro Pracy, i przyjmując zasadę 8-godzin- 
ntgo dnia pracy dla całego świata nowoczesnego.

Kieoy po czterech latach wojny światowej, po 
cztetech latach wielkiej katastrofy dziejowej, runę­
ły potęgi świata starego —  nagle z tego morza łez i 
krwi, z tego potopu wszechświatowego wyłonił się 
—  stały ląd, wyłonił się nowy świat! I oćzy wszyst­
kich zwróciły się ku tej stronie, gdzie był obóz wal­
czących o lepszą przyszłość ala rzesz pracujących,
0 wyzwolenie dla narodów ujarzmionych, o międzyna­
rodowe braterstwo ludów I

I nagle —  wszyscy: zarownp przedstawiciele 
cumnl i zuchwali dotąd świata starego, jak i olbrzymie 
rzesze obojętnych, niemych, milczących zwrócili wzrok 
swój ku obozowi socjalistycznego protelatrjatu, który 
dzięki swej długoletniej wytrwałej, nieustannej pracy
1 walce zdobył niezaprzeczony przez nikogo man­
dat bojownika przyszłości!

I stąd przyszły wszystkie zwycięstwa „za dar­
m o!!' Stąa Polska, której bojownicy z P. P. S. wśród 
głuchej ciszy kraju całego, poniewierani i znieważani 
Drzez , patrjotyczne" spo‘eczeristwo polskie bohater­
ski bój toczyli z caratem „przeciw pewności i prze­
ciw naazieji", ginęli na Sybirze, na katorgach i r|ą 
stokach Cytadeli Warszawskiej, —  stąd i tylko stąd 
i tylko azięki tym bohaterom — • odzyskała Polska 
niepodległość i wolność —  „za darm o"!

Niepodległość narodów ujarzmionych, demokracja 
1 republika, ochrona pracy cla rzesz pracujących, 
8-goozinnr dzień pracy —  to wszystko zdobycze no­
woczesnego wyzwoleńczego ruchu robotniczego, zdo­
bycze pracy i walki tego obozu socjalistycznego*, 
który przez wojnę światową na chwilę wstrzymany 
został w  swym zwycięskim pochodzie, ale po Ka­

tastrofie wojennej napowrót stanął na czele swego 
pochoau ku jaśniejszej przyszłości całej ludzkości.

Związek ścisły między społecznem ustawodaw­
stwem robotniczem a walką polityczną obozu socjali­
stycznego, który obecnie zauważyć można podczas 
całego szeregu wyborczyc hwalk, jakie rozegrać się 
mają w  najpotężniejszych państwach Europy (w  Niem­
czech, we Francji i w  Au-gijii) —  a w  szeregu tych 
walk wielkie znaczenie miała walka wyborcza w Pol­
sce —  związek ten nie jest zresztą czemś nowem. Po­
lityczna walka proletarjatu a jego zdobycze w  za­
kresie ruchu zawodowego, w  zakresie ustawodawstw a 
społecznego - to zagadnienie, z którem spotykamy 
się od pierwszych początków nowoczesnego ruchu 
robotniczego.

Klasyczny przykład! Żelazny kanclerz, nieprzejed- 
aany wróg socjalnej demokracji, twórca „ustaw w y­
jątkowych" przeciw socjalistom, był równocześnie twór 
■cą nowoczesnego ustawodawstwa społecznego. Chcąc 
zniszczyć znienawidzoną socjalną demoKraoję, pragnął 
ubezpieczeniem robotników na wy pacek choroby i

kalectwa pozyskać izesze robotnicze i odciągnąć je od 
socjalizmu! „Zuckernrot und Peitsclie!" —  ubezpie­
czenie społeczne ola robotników —  a bicz „ustaw 
wyjątkowych" dla socjalistów —  oto hasto polityki 
Bismarka.

Polityka Bismarka zbankrutowała. Ale fantem nie­
zbitym jest, że to dzięki rewolucyjnej demoKracji so­
cjalnej niemieckiej .rzesze pracujące Niemiec —  a za 
Niemcami poszła w ślad Austrja —  otrzymały pierwsze 
początki ochronnego ustawodawstwa pracy.

Ironja dziejów! To samo uczynił Poincare, —  w 
tym samym celu, ,co kiedyś uczynił Bismark w  1878 r. 
Chce socjalistom odebrać sympatje i glosy rzesz ro­
botniczych; spełnia cząstkę programu socjaln. by 
opóźnić spełnienie całości tego programu. „W iatr 
żaglom odbiera"! j

Miejmy nadzieję, że skutek polityki Poincarego, 
będzie ten sam, co skutek polityki Bismarka. So­
cjalizm pójdzie pełnymi żaglami naprzód, bo jego 
okrętu żagle nastawione są ku przyszłości dziejów!

jeśli we Francji socjąlizm już uzyskał zdobycz 
wielką dla rzesz pracujących, zanim odbyły się w y­
bory, —  to w  Niemczech obecnie o przyszłość usta­
wodawstwa społecznego, o ważne jego zagadnienia 
toczy się obecnie bój zaciekły, którego wynik przy

Karol ostatni.
Wspomnienia jego przybocznego adiu­

tanta.
W  Austrii nie brak dziś monarchistów, którzy 

tęsknią do dawnych dobrych czasów, kiedy to byli 
poddanymi „najmiiościwiej nam; panującego cesarzy 
i króla ' Franciszita Józefa czy innego Karola. Jed­
nym z takich wiernych aż poza grób sługą cesarza, 
Karola jest jego były adjlutant przyboczny i kapitan 
fregaty Emmerich Zeno Schonta, który niedawno wy- 
Gai broszurkę pod tyt. „Z  wspomnień adjutanta przy-i 
bocznego jego lęesąrskiej mości cesarza i króla Karolp

„Arbeiter Zeitnrig" wyjmuje z tej broszurki nie­
które ustępy, których treść oczywiście wbrew woli 
autora ośmiesza ograniczonego, ostatniego z hiabsDur- 

. gów  na tronie. ;

ZBYT MUZYKALNY NIE BYL.

„...Czasami nucił jakąś piosenkę —  opowiada 
pan Schonta. Zbyt muzykalny nie był mój dobry ce­
sarski pan, ale lubił wieceńskie piosenki. W  takiej 
chwili z  uśmiechem patrzyłem na niego, bo cieszy­
łem się jego dobrym humorem Ale on sądził, że śmie­
ję się z  jiago ppfet^u i Ipytał Jmnie: „Cz‘y to tak .brzmi?" 
Ja na to: „Tego  rzeęzywiście nie wiem, najjaśniejszy 
panie, ale w każdym "razie podziwiam najjaśniejszego 
pana, bo ja bym tak nie potrafił".

A  cesarz śmiejąc się swym dobrym, wesołym 
śmiechem: „A, i pan me świńskie ucho?"

NIE BYL TEŻ NAPOLEONEM

„..M iody cesarz w  odosobnieniu sterował nawą 
państwową a sytuacja stawiała się z każdym dniem 
gorsza. Młoay sternik pomimo wszelkich wysiłków 
nie mogt uratować państwa. Sądzę, że to wogóle 
nie było już możliwe, a j'ąż conajmniej, Jeżeli się
chciało Dozostać uczciwym. Na tego rodzaju wynu­
rzenia oopowiadano mi: „Napoleonem to on nie był". 
Nie, Napoleonem nie był mój cesarski pan. ale są­
dzę że gdyby Napoleon żył w tym czacie, byłby,
został bankierem a nie cesarzem, względnie, gdyby 
przypadkiem był cesarzem, nie wahałby się swego 
sprzymierzeńca poświęcić, ażeby; uratować własną 
koronę. Ale przyznam się, że jestem zadowolony, że 
mój cesarz takim Napoleonem nie był. r ,i )

BFEFSTEAKl I vYODR MINERALNA.

Najjaśniejszy pan nie byl smakoszem Jadał obfi­
te śniaciania: Pieczone mięso, owoce, wodę mine­
ralną. Kawjyj i herbaty nie używał. Proszę sobie w y­
obrazić, o 6 ,rano beefsteak i woda mineralna nie 
jeonemu na mysi o tem zimłno się robi. ftle to były 
jego przyzwyczajenia, a śniadanie stanowiło główne 
■ego pożywienie. Podczas podróży automobilowej ja­
daliśmy późnem popołudniem w  jakie/ś zapomnianej 
małej igospoazie w  Szwajjcarji: tłustą wędzonkę, twar­
de kiełbaski i kapustę. To mnie smakowało szcze­
gólnie.., Czar odmiany.

' wyborach w  maju be r. będzie miaii doniosłe znaczenie- 
ola sprawy ochronu pracy w tem najpotężniejszeui 
państwie kapitalisty-czaem europejskiego kontynentu.

A najbardziej decydującym w  tym kierunku będzie 
wynik wyborów w Anglji, które odbędą się w- przy­
szłym roku. Obecny rząd angielski konserwatystów 
tak samo, jak jest niebezpieczeństwem dla demokra­
cji i pokoju w  całej Europie, tak samo jest grozą nie­
ustanną dla nowoczesnego ustawodawstwa społecz­
nego.

iMamy jeonak nadzieją, żie i. tu —  w  tej najpotęż­
niejszej twieiozy, kapitalizmu wszechświatowego 
spełzną na niczeui wysiłki kapitalistycznej- kontrre­
wolucji. 1

W  różnych formach, wobec innego układu sii 
społecznych i poiitycznycli, przejawia się ta walka re­
prezentantów świata kapitalistycznego przeciw tym 
wielkim zdobyczom, jakie w  zakresie nowoczesnego 
ustawodawstwa społecznego uzyskała po wojnie świa­
towej klasa pracująca.

Odmienne są metody, zabiegi 1 fortele kapitaliz­
mu —  ale wszędzie zauważyć można jedną i tę 
samą —  zasaori.czą tendencję.

I o l a  klasy pracującej, dla szerokich rzesz pra­
cujących, które są dziś społeczeństwem wlaściwem 
zagadnieniem pierwszorzędnej wagi Jest czy w  tych 
walkach i zapasach zwycięży socjalizm i obóz so­
cjalistyczny; — bo zwycięstwo tego obozu —  to 
zwycięstwo nowoczesnego ustawodawstwa społeczne­
go, tak samo jak zwycięstwo demokracjj i pokoju!

„NAJWYŻSZA PAMIĘĆ*.

Jakkolwiek Karol nie był Napoleonem i zbyt 
nuzykalnym nie był, to jednak miał zaletę, którą nie 
każay może się odznaczyć, iniat mianowicie znakomitą 
pamięć i umysł spostrzegawczy. „Często wprowadza! 
lnazi w kłopof — mówi pan Schonta —  i dodajef, 
że „pamięta! wszystkie stacje, od Pragi aż do Try- 
Jestu, jeszcze z czasów, kiedy jego ambicją było 
zostać konduktorem".

,,Obok pamięci miał silnie rozwinięty zmysł 
spostrzegawczy" zachwyca się pan Schonta —
jednem spojrzeniem dostrzegał orobne zmiany u lu­
dzi. „O dziś pan ma nowy krawat!" albo: „Czy zła 
nważył pan, że biskup miał nowe okulary?"!

DREWNIANY KROKODYL.

Jest jeszcze wiele wesołych historyjek we wspom 
nieniach pana Schonty, z  których jeszcze Jedna za­
sługuje na uwagę

„Zdarzało się często —  opowiada pan Schonta. 
że cesarz wracając- (z jakiejś podróży czy wycieczki 
wzywał mnie dc siebie: „Przywiozłem  coś panu" —  
mówił — J i pawai mi jakąś parę gimnastyczną (rzeź­
bę) lub drewnianego krokoayia, który kłapał py­
skiem i Jjtręcił ogonem. Zachowałem te drobne pa­
miątki i jakkolwiek brzmi to dziecinnie, są one mi
milsze niż moje ordery".

Jeżeli ostatniego cesarza Austrji w  takiem świet­
le przedstawia jego entuzjasta i wierny sługa-, to 
możemy sobie wyobrazić, czem i jakim był on w
izeczywistości.

1 taki człowiek miał być „p izez Boga przezna­
czony" na wiaacę kilkudziesięciomiljonowego pań­
stwa !

W ykłady Uniwersytetu Ludowego
we Lwowie.

3) jWtorek, 17. b. m. godz. 19-ta Zw. Browami- 
ków, Sobieskiego 32. p. R. Froelich „Jak powstałe 
gazeta" z przeźroczami.

4) Środa, 18. b. m. godz. 19-ta Zw. Metalowców 
Ormiańska 31 p. ted. B. Skalak „Zagadnienia spo­
łeczne w  sztuce" z przeźroczami.

5) Czwartek, 19. b. m. godz. 19-ta Lw. Org. M ło­
dzieży Rynek 8., p. inż. E. Libański ^Bohaterowie pra­
cy" z przeźroczami.

6) Piątek, 20. b. m. godz. 19-ta Z w. Kaflarzy 
Zielona I. 7., p. red. B. Skalak „Kultura śreuniowiecza“ 
z urzeźroczami.

v 7) Sobota, 21. b. m. godz. ]9-ta Zw. Prac. Użyt. 
Publicz., Ormiańska 2 II. p. p. prof. M. Lopuszanski 
„Szkice z teorji ewolucji", część II. z przeźroczami.

E ruchu robotniczego.
BACZNOŚĆ KAFLARZE! Omijajcie Lw ów  z po­

wodu bezrobocia, aż do odwołania.
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Dr. Filozof]! i Dr. Nauk Politycznych

Stanisław R o g a la -Lewicki
P reze s Z a rza d u  in stytu tu  „L e k to r -  P o lo n ia ", P reze s P ow szechn ego  
Z « .  W łaścicieli i K ie ro w n ik ó w  C zyte ln i R zp  , P reze s T w a  K się g a rń  
P ocztow ych „ L o t" , A b s o lw e n t U n iw e rsyte tu  H a n d lo w e g o  w  Lip sk u  

i p ro fe so r S z k o ły  N au k  P olitycznych w  W a rsza w ie
opatrzony św. Sakramentami po krótkich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu w  W a r­

szawie dnia 15 kwietnia 1928 r. w 49 tym roku życia.

N a b o że ń stw o  ża ło b n e  odbędzie się we środę dnia 18 kwietnia w Kościele 
0 0  Bernardynów we Lwow ie, o godz. 11 rano, poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz Łyczakowski do grobowca rodzinnego.

N a smutne te obrzędy zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych pogrążeni 
w głębokim smutku

Zona, Dzieci, Bracia i Siostry,

|S CL

Aresztowanie faiszerza banknotów 590-zIot.
POZNAM, 16. 4. (A W ). Bank Polski wydał 

komunikat przestrzegający publiczność przed fal­
syfikatami 500 złotowemi. Sprawą tą zajęła się 
policja i fałszerzy już wytropiono. Aresztowano 
w  Toruniu niejakiego Nietrzepkę z Poznania w 
cnwili gdy płacił falsyfikatem 500 zlot. Znale­
ziono przy mm pozatem kilkanaście sztuk falsy­
fikatów. Śledztwo ustaliło, że N. ma w  Pozna­
niu drukarnię banknotów zaopatrzoną w  dosko­

nały aparat mikrofotograficzny umożliwiający fa­
brykację pieniędzy. Policja aresztowała również 
w  związku z tą aferą krawca Żurka, który od­
siadywał już raz karę za fałszowanie 5 złotówek. 
Żurek po opuszczeniu więzienia nawiązał kon- 
tak; z nową szajką fałszerzy, która trzy pomocy 
mikrofotografii przystąpiła do masowego wyrobu 
500 złotówek

Krwawe pokłosie świątecznej strzelaniny.
Z  okazji świąt Wielkanocnych, obrządku 

wschodniego, po wsiach urządzają parobcy tra­
dycyjną „pukaninę" z moździerzy, pistoletów, re­
w olw erów  i karabinów. W  Porsznie, pow. lw ow ­
skiego również strzelano co się zow ie na rezu­
rekcji. W  celu rozgrzewania lontu, którym pow o­
dowano wystrzały, zapalono ogień opodal cerkwi. 
Przez nieostrożność postawiono w  pobliżu ogni­
ska naczynie, w  .któreni znajdowało się około pół 
kilograma prochu strzelniczego. Od wpadłej iskry

niespodzianie, nastąpił wybuch prochu, przyczem 
czterech parobków doznało poparzenia rąk i twa­
rzy Jeden z nich doznał tak ciężkich obrażeń, 
lże musiano go odwieść do szpifuia w e Lw ow ie.

W  Pustomytach podczas strzelaniny moź­
dzierz został rozerwany w  kawałki, przyczem pię­
ciu iparobkow ooznaio ciężkich obrażeń. Dwóch 
z nich a to : Jana Stawarśkiego i Ołeksę Stec1 a 
przywieziono do szpitala we Lwow ie.

f f Trudnostrawny" lup doliniarza.
S k ra d z io n e  czeki d o la ro w e  p rzy s p a rza ją  w ie le  k ło p c*ó w  paserom  i policji.

Pizeci kilku miesiącami w  pociągu kolejowym 
la przestrzeni pomięozy Podzamczem a Kiasnem 
kracziono powracającemu z Ameryki do Tarnopola 
faw ioow i Diesenfeldowi 40 czeków banku „Ameri- 
:an- Ekspiess- Company" na kwotę kilku tysięcy 
:olarów.

Przeć kilku dniami jeden ze skradzionych czeków 
lakweAjonowai Dana w  Stntgardzie, poczem stwier- 
izono, że puścii Igo w obieg niejaki Izrael Holzman, 
ram. w  Wieaniu. W  śledztwie zeznał on, że czek 
en otrzymał od brata swego Dawida H., zam. we 
„wowie. przy ul. Źródlanej, 1. 16., który trudni się 
tupnem skraozionych rzeczy, i sprzedaje mosiężne 
^garki, jako złote.

Powiaoomiona o tem policja aresztowała Dawida 
Holzmana. W  śledztwie zeznał on. że czeki te kupił 
rzekomo za 360 zł- od jakiclrś dwóch osobników w ul. 
Legjonów. Po pewnym czasie Holzmana wypuszczo­
no na wolność z więzienia z powodu braku dowo­
dów winy.

Przea kilku dniami banki warszawskie znów za­
kwestionowały 2 czeki, pochodzące z tej kradzieży’, 
które puścili w  obieg lwowscy kupcy.

I tym razem sprawę umorzono, gdyż stwierdzono, 
że kupcy działali w  dobrej wierze, nie wiedząc iż 
czeki zostały skradzione

Dalsze oochodzema w  tej sprawie przeprowa­
dza Urząd śleoczy policji.

Śmiertelne potrącenie autodoroiką u ul. Riadentiekiii
S p raw ca w ypa dkri —  p rze d  są d e m .

Dnia 9 czerwca ub. r. Gustaw Bisanz, ja­
dąc swą autodorożką przez ul. Akademicką, po­
trącił przecnoozącego jezdnią 67-letniegc Romana 
Witoszyńśkiego, ojca radcy Sądu okręgowego

Staruszek upadając, uderzył g łow ą o kamień 
tak silnie, że doznai załamania czaszki i uszko­
dzenia jnozgu, cc spowodowało zgon jego w  
szpitalu

W  śledztwie zeznali niektórzy świadkowie, 
!że Bizanz jechał szybko, pomimo, że ulicą prze­
chodziło wielu przechodniów. Na podstawie tych 
zeznań prokuratoria pociągnęła Bisanza do odpo­
wiedzialności za nieostrożną jazdę. W czoraj od­

powiadał on przed wyrokującym trybunałem, któ­
remu przewodniczył r. Bajorek. Po przeprowadzo­
nej rozprawie zapadł wyrok zasądzający oskar­
żonego na 5 miesięcy więzienia, wykonanie zaś 
wyroku zawieszono na przeciąg 4 lat.

Obrońca skazanego dr. Kibitz zgłosił zażale­
nie nieważności.

NOW Y WYBUCH KRAKATAU.

LONDYN. 16. kwietnia. (A. W .) Z  Batawji do­
noszą, że podmorski wulkan na wyspie Krakatau w y­
buchnął nąnowo wyrzucając kamienia i lawę na 150 
stóp Vv powietrze.

f  0" Staraliv Ropla-Łewiclii.
Doszła nas wiadomość, że w  Warszawie 

zmarł nagle znany działacz na polu oświa­
towym Dr. Stanisław Lewicki, profesor szk. 
nauk poiil.yczny.ch w  Warszawie.

Zmarły bvl rodowitym lwowianinem, 
synem kupca założyciela f irm y „Kazim ierz 
Lewicki". Sludj.a uniwersyteckie ukończył 
na wydziale filozoficznym we. Lwowie., na 
wydziale nauk politycznych w Monachjiun. 
z ■dyplomem doktora nauk politycznych 
i filozoiji. pozatem uzyskał jeszcze lizeci 
dyplom jako jeden z pierwszych .absolwen­
tów Uaiiwersylctu Handlowego w  Lipsku.

Zmarły lwi a morem wielu prac z dzie­
dziny historji handlu, jedną z nich jest 

Drogi handlowe w  Polsce w t wiekach śre­
dnich" książko ta.uzyskała aprobatę kra­
kowskiej Akademji umiejętności.

Po  powrocie do kraju rozwmął dzia­
łalność w dziedzinie propagandy szkolnic­
twa handlowego i dzięki temu powslala 
Lwowska Szkoła Handlowa, dziś jedna z 
największych w  Polsce. — Pierwszym jej 
dyrektorem był śp. Dr. Stanisław Luwieki 
W  roku 1910 założył Bank handlowTy, któ­
rego też byl Dyrektorem. P o  wybuchu w o j­
ny światowej, przerzucił się do pracy na 
polu szerzenia oświaly.

W czasie upadku czytelnictwa zamknię­
cia bibljolek pLiblicznyćh założył wielką no­
woczesną czytelnię, i  wypożyczalnie książek 
Lektor", k lórą pomału przeistoczył w  za­

kład wydawniczy. Instytut rozrósł się na li­
czne oddziały pi owinie.|onaliic, wreszcie
dzięki otrzymanej koncesji od Min. poczt i 
leiegr. zorganizował księgarnie pocztowre 
przy hczuyich urzędach pocztowych. Księ­
garń tyich jesl dziś około 50.

\Yr roku 1920 przenosi isię do Warszawy 
.powołany na stanowisko profesora nauk 
polilwcznycli i lam w  roku 1927 organizuje 
L igę  propagandy kulimy polskiej zagranicą.

Ze zmarłym schodzi do grobu wybitny 
bibljofil i koł-ekcjonista oraz energiczny i 
p r ano w iły or g aniz ator.

Znowu katastrofa autobusowa.
W AR S ZAW A , 16 4. (AW.). W  dn. 15 

bm. około godz. 10-tej wieicz. na szocie wr 
pobliżu Góiy Kalwarji uległ kalastrofie au­
tobus „Strauszek" wiozący do Warszawy 
około 20 osób — W .chwili przejeżdżania 
przez tor kolejki grójeckiej pod stąeją P i ­
lawa autobus przewrócił się W s z y s c y  pra­
wie pasażerowie ulegli potłuczeniu lub "fa­
nom od rozbitych szkieł.

Biali i czerwoni szachiści.
PARYŻ. Po stanowczych antyboiszewickich wy­

stąpieniach nowego światowego mistrza szachów, któ­
re miały miejsce pouczas kilku bankietów, rozpo­
częta prasa sowiecka przeciw Aljectnnowi gwałtow­
ną kampanję.

W  leningraazkiem piśmie „Szachmatnyj listók" 
i w  moskiewśkiem „W eczem aja Moskwa" ukazał się 
artykuł prokuratora KryJenki w którym autor 
ostrych słowach zwraca się przeciw Aljechinowi za 
to, że wziąi uaział w  zebraniu emigrantów rosyj­
skich w  Paryżu, na fktórem byli także obecni biali 
szachiści Znoskoborowskij i Bernszrajjn, malarz Mal- 
jawin i inni przedstawiciele antyboiszewickich kół 
reakcyjnych. Kry lenko pisze, że wszyscy c. antyrewo- 
lucjoniści zeszli się po to, aby przywitać Aljtechina 
i przeosięwziąć wspólny atak przeciw sowietom i 
obrzucić Rosję sowiecką nowym „stekiem brudu i 
błota". Autor pisze dalej: „Z  Aljechmem skończy­
liśmy juz Jest naszym nieprzyjacielem i musimy go 
traktować tylko jako wroga". Krylenko .robi wymówki 
sowieckim organizacjom szachistów, że utrzymywały 
z Aljechmem stosunki. Przestrzega je przed dalszem 
utrzymywaniem tychże.

Talent pozostanie talentem a polityka polity­
ką, ale z  renegatami jak Aljjechin lub BogoljuDow (Bo- 
goljubow demonstracyjnie zrzekł się obywatelstwa so­
wieckiego! nic wobio utrzymywać żadnych stosunków"
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l  życia organizacyjnego Związków zawód.
PR ZE M YSŁ  GÓRNICZY.

Odrzu-jenie wniosku o podwyżką zarobków.
Z  początkiem bieżącego roku górnicg Gornego 
ŚląsKa i Zagłębia Dąbrowskiego czynili starania 
u baronów węglowych o nodwyżkę len płac. 
Przemysłowcy z podwyżką zwlekali tłumacząc, 
jż po ukończeniu w yborów  do Sejmu i Senatu 
warszawskiego —  rozpatrzą sprawę podwyżek. 
I rzeczywiście po ukończeniu wyborów , po kilku 
odbytych Dosiedzeniach w  Warszaw.e, pomyśleli 
o sprawie podwyżek. W  rezultacie wniosek o 
podwyżkę plac odrzucono, zaś wniosek o zapro­
wadzenie 8-godzintrego czasu pracy na powierz- 
cńni i 7-godzinnego czasu pracy pod ziemią —  
przekazano komisji złożonej z fachowców. Z  tego 
wynika, iż  przewlekanie załatwienia podwyżki za­
robków było celowe, bo nie chciano przed w y ­
borami powiedzieć robotnikom jasno i wyraźnie, 
iż  podwyżki zarobków nie otrzymają. Przeć eż 
wówczas brano roDotników na patrjotyzm i za­
chęcano do głusowania na „jedynkę", która pra­
gnie dobra „wszystkich" obywateli, a więc i do­
bra robotników. Równocześnie iednak uzyskali ba­
rom w ęglow i zatwierdzenie swoch żądau, t. j. 
KLprocentowej podwyżki za węgiel. Robotnikom 
nic. Baronom węglowym , którzy zażądali 10-pro- 
centowej zw yzk i za węgiel jedynie wobec prze­
widzianej z ich strony Konieczności podw yższe­
nia zarobków —  wszystko.

PR ZE M YSŁ O D ZIE ŻO W Y.

Rozwiązanie organizacji zawodowej. B iało­
stocki oddzjał Związku zawodowego robotników 
przemysłu odzieżowego został na mocy decyzji 
sądu okręgowego rozwiązany. Akta zamknięt go  
Związku przekazano starostwu białostockiemu.

PR Z E M Y SŁ  RO LN Y.
Trzygodzinny zwycięski streik. W  Bujako­

w i e, w  pow. rybnickim na Górnym Śląsku w  
majątku, należącum do Sp. Akc. „Godula", w y ­
buchł w  dniu 2 kwietnia strejk z powodu licz­
nych szykan, kar i bezpodstawnego wydalania 
robotników z pracy. Tow . Motyka, jako delegat.

Piękną uroczystością zainaugurowano w  nie­
dzielę 15 bm. pracę kulturalną na tjowej pla­
cówce. Oto w  sali domu Zw . Zawód. Kolejarzy 
w  W arszaw ie przystępuje T. U . R wraz z Z. Z. 
K. do urządzania stabjch koncertów i przedsta­
wień, dostępnych dla szerokich mas robotniczych.

Pierwszy już taki wieczór okazał, jak słuszną 
była myśl rzucona, salę bowiem wypełniła po 
brzegi nubiiczność złożona w  olbrzymiej przewa­
dze z robotników, żądne pokarmu kulturalnego 
i wdzięczne za to, co jej dano. Przybyło też wielu 
towarzyszy oostów, w  ich liczbie marszałek Da­
szyński, ttow. Diamand, Marek, Hausner, jaw o­
rowski, Smulikowski i innj. Przybyły deiegacie 
zw iązków  zawodowych i różne delegacje urzę­
dów  państwowych i samorządowych. Jawili się 
dwaj członkowie rządu, min. oświaty Dobrucki 
i min. pracy Jurkiewicz, dając w  ten sposob wyraz 
uznaniu dla inicjatywy TUR-a.

Ledw ie przebrzmiały tony .szopenowskiego 
poloneza i uwertury Lietoifa „Robespierre", prze­
tykanej dźwięKami „Marsyljanki" i umilkły o -, 
klaski, któremi dzięKowano orkiestrze Filharmo- 
nji pod dzielną batutą Józ. Ozimińskiego —  wstą­
pił na stopnie ku scenie wiodące prezes T. U. R., 
marszałek Ignacy Daszyński. Burza wciąż powra­
cającego apiauzu powitała wodza polskiego ludu 
nracującego i polskiej demokracji. A  potem po­
płynęły z ust dostojnego mówcy słowa pełne siły 
i pełne tego osobliwego czaru, jaki roztacza w y ­
mowa Daszyńskiego.

Marszałek Daszyński rozpoczął od nawiąza­
nia do przepjeknego mitu o Prometeuszu, by 
przejść potem do głębokiej charakterystyki ostat­
nich w jeków. W  wieku oświecenia władcy świa­
ta usiłowali środkami z góry przełamać imjur cie­
mnoty a szkoła znamiennie sąsiadowała z kosza­
rami. W  w . XIX . lud, proletarjat nowoczesny

Zw . Zaw . prac. rolnych odbył z robotnikami w  
czasie przerwy obiadowej zyromadzenie, na kto- 
rem ucnwalono przystąpić natychmiast do strejku. 
O tej uchwale zawiadomił tow. Motyka zarząd 
majątku i na prośbę tegoż rozpoczął pertraktacje. 
Po trzech godzinach 'konferencja została pomyśl­
nie alka strejkującycf załatwiona. Trzech robotni­
ków  wydalono z iracy zostało natychmiast przy­
jętych. Trzem robotnikom zwrocono kary po 5 zł. 
Cztery robotnice zostały dodatkowo wynagrodzone 
po 5 zł. Za rozrzucanie wapna i roboty dutych- 
czas niewynagradzane przyznano dodatek. Dzięki 
solidarności roDotników, którzy wszyscy należą 
do Z w . Zaw . zwycięstwo już po trzech yodzi- 
nach strejku było zupełne.

Solidarne stanowisko zwyciężyło. W  Garda- 
wicacli pow. pszczyńskiego odbyło się w  dnyt 
5 kwietnia zebranie robotników rolnycń, na Któ- 
rem postanowiono zaprzęstać pracy, a do pertrak­
tacji delegowano Iow . Motykę. W obec przewidzia­
nych strat wskutek rozpoczętego strejku —  miej­
scowy obszarnik przyjął wszystkie postulaty ro­
botnicze.

DRUKARZE.

W  Królewcu wybuch! sirejk pracowników 
drukarskich, oraz personalu pomocniczego. Strejk 
ma podłoże ekonomiczne. Charakter strejku jest 
bardzo ostry. Przedsiębiorcy nie chcą myśleć o 
podw yzte piar —  robotnicy są solidarni i wszuspy 
zorganizowani. Spodziewana jest interwencja mi­
nisterstwa pracy w  Berlinie.

Kobotniey c,tmarsiu solidaryzują s'ę z  dru­
karzami stojącym' w  strejku W obec wybuchu 
strejku drukarzy w  Królewcu, przedsiębiorcy dru­
karscy odnieśli się do swoich kolegów w  Gdańsku 
z prośbą o pomoc w  wykonaniu pewnych robót 
najpilniejszych. Przedsiębiorcy drukarscy z Gdań­
ska oświadczyli największą gotowość. Robotnicy 
drukarscy w  Gdańsku odmówili jćdnak wykona­
nia tych robót i zagrozili strejkiem na wypadćk 
wykonania cnociażby jednej tylko roboty pocho­
dzącej z Królewca. Sz.

walczy sam o wydobycie się z nizin niewoli, ale 
myśl jego zaprzątają hasła o treści ekonomicznej. 
Dziś zagadnienia oświaty i kultury uzyskały na­
leżne miejsce w całokształcie robotniczego życia. 
I na tem polu leżą olbrzymie zadania Tow . Uniw. 
Robotniczego. Następnie tow. Daszyński obszer­
nie naszkicował plan kulturalno-artystycznej dzia­
łalności nowej placówki, podziękował gościom za 
przybycie i prosił imieniem TUR-a o częste od­
wiedziny. Now ą burzą oklasków złożyli słucha­
cze hołd tow. marszałkowi a zarzad TUR-a wrę­
czył mu wiązankę kwiatów.

Poczem potoczyły się dalsze produkcje, więc 
śpiew chóru gazowników  „Znicz", śpiew znako­
mitego barytona Opery warsz. Nossakowskiego, 
na wskroś nowoczesne pokazy tańców rytmicz­
nych szkoły Mieczyńskiej i produkcje szkoły „ż jj-  
wego słow a" M. Szpekiewicza i Górskiej.

W ieczór niezmiernie udany pozwala żyw ić 
piękne nadzieje dla tej nowej placówki —  tworu 
wiecznie żywej iniciatywy Ignacego Daszyńskiego

S p rnwu psnaine,
POSIEDZENIE KOMITETU ZBIÓRKOWEGO 1- 

Majowy, oubędzie się dziś we wtorek w lokalu 
..Dziennika Ludowego" o godz. 7. wiecz. Uprasza 
się wszystkich tow i towarzyszki, którzy zechcą brać 
uazia? w  zbiórce, o punktualne przybycie.

Komitet Zbiórkowy O. K, R

POSIEDZENIE K O M ITE TU  O B W O D O W E ­
GO PPS. D LA  W SCH . M A ŁO PO LS K I odbędzie 
się we Lw ow ie w  niedzielę dn. 22 kwietnia, 
o godz. 1 O-ej rano.

Na poiządku dziennym sprawy b. ważne. 
Bliższe szczegóły w  zaproszeniach imiennych.

Uprasza się towarzyszy o niezawodne przy­
bycie. Sekretariat Obw. j

O H H n B n H H R B H n H E n H B H I

| Dr. Karol Nagel |
Dnia 14 Inn. przyszła z Wiedniu wieść 

żałobna o śmiarci iow. dr. Karo la  Nagła, 
ńdwokala we Lwrowic, k lóry dłuższy czas 
!e,horo\\7al i ndal. jsię do W iednia na opeira- 
icję. k ióra — niestety ! — skończyła się fa- 
lalnie.

Zmarły. jako m iody shuk-n 1 uniwersy­
tetu. zaciągnął się w  szeregi nielicznego 
wówczas jeszcze obozu socjalistycznego; — 
w  ;qzasą|ch. kiedy obóz len był przekładowa- 
[ny i 'zwalczany bezlitośnie przez potężnych 
możnowl a de ów szlacheckich.

I witfnyan pozostał ideji socjalistyczne,, 
do końca swego pracowitego żywola. W  
ostatnich czasach nie brał wybitniejszego 
udziału w ruchu politycznym : poświęcał 
,się swej pnuety zawodowej, przyczem bezin­
teresownie niósł pom oc i poracłę prawną 
— byl zaś jednym z wybitnych pracowni­
ków — ludziom ubogim, i stał zawsze' na 
usługach parlji rohołniczej. N ie  szczędził 
leż nigdy ofiar pienięźmjcb na rzecz spra­
wy. kłócą jako młodzieniec ukochał,

W  lalach młodych bral czynny udział 
w  i uchu robotniczym. Podczas słynnych 
w yborów  badeniowskicli ,agitował niestru­
dzen ie  za kandydatami socja listycznej par­
lji. za Iow. Kozakiewiczem w  okręgu lwow- 
skim. za lowr. Żclaszkiewiczom w rzeszowA 
sko-jaroslawskim okręgu, A  agitacja taka 
or ła  nic Tylko z wiclkienh ofiarami połą 
czona. Part ja robotnicza była partją uboga.. 
K io  pod jest sztandar się zaciągnął, rezy­
gnowali z kairjerą. narażał się. na nędzę, na 
i)iedę»! A podczas wyborow, groziła wrów­
czas jeśli nie kula żandarmska, to co naj­
mniej areszt i w ięz ien ie , !

Pamiętne było aresztowanie bl. p. K a­
rola Nagła, młodziutkiego wówczas studen­
ta. kiedy Go w  Rzeszowskiem aresztowano 
i skutego odstawiono, pędząc Go piechotą 
z Żółkwi do Lw ow a do więzień a !

Dawne io dzieje — ale warto je przy­
pomnieć w7 dzisiejszych czasach, kiedy my 
dziś zbieramy plony cierpień i -pracy ofiar- 
ników7. w7 szeregu których i bl. p. KaroJ 
Nagel znajdował się.

Cześć Jego pam ięc i !

Nowy zarząd Z, Z. K. w Stanisławowie
STANISŁAW ÓW , w  kwietniu.

Dnia 31. ub. m. onbylo się IX Walne Zgroma­
dzenie członków Kula Z Z K. w Stanisławowie.

Przeo zagajeniem na życzenie prezesa koi. 
Ochmana Wiktora Walne Z gromadzenie u czaiło pp- 
mięć zmarłych członków w  roku ubiegłym przez po­
wstanie z miejsc.

Po sprawozdaniu ustępującego Zarządu z dzia­
łalności za rok ubiegły rozwinęła się szersza dyr 
skirsja w której zabierało głos szereg mówców, po- 
iczem wiceprezes W . W . koi. Maksamin w  swojem 
szczegółowem i obszernym referacie nakreślił zna­
czenie Związków Zawodowych w  ogólności a zna­
czenie Związku Zawodowego Kolejarzy w szczegól­
ności.

Po wyczerpaniu listy mówców i udzieleniu ab- 
solutorjnm ustępującemu Zarządowi, przystąpiono do1 
wyboru nowego Zarządu Koła, w skład którego we­
szli: Ochman Wiktor, prezes: Łukasiewicz W łady­
sław, wiceprezes; Wlazłowski Józef, sekretarz; No­
wak Józef, skarbnik; Szewczyk Jan, bibijotekarz, W en­
cel Leon gospodarz. ; ,

Członkowie Zarząau: Tomaszewski Jan, Pawli­
kowski Antoni, Ditienko Dymitr, Atajewski Tadeusz, 
Jończy Stanisław, Wiatrowski Roman, Matwijciów 
Piotr, Cliudyk Michał, Czabanowski Jan,

Do Komisji rewizyjnej weszli: Dąbrowski AaolĆ, 
Kostrzyński Karol, Łysakowski Feliks, Zastępcy: So- 
kołowsG i udwik, Jaworski Marcin.

Po dokonanym wyborze nowego Zarządu nakre­
ślono szereg prac tło wykonania nowemu Zarządowi., 
poczem Walne Zgromadzenie zakończono.

Otwarcie nowej placówki robotniczej.
Hołd Ignacemu Daszyńskiemu.
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J C o w i n y  z dnia.
Lwów, dnin 17 kwietnia

SAMOBÓJSTWO SŁUŻĄCEJ. Anna Harapa, słu­
żąca, zajcia w  Zakładzie Sierot przy ul. Radeckiej1, 
w  ud . niedzielę w  zamiarze samobójczym zażyła jła- 
Itąś silną truciznę. Desperatkę odwieziono do szpi­
tala, gdzie nubawem zmarła Powodu samobójstwa nie 
zcołano na razie ustalić.

Z KRWAWEJ KhONIKI. Do szpitala przywieziono 
niejakiego Anarzejla Rusnaka, zam. przy ul. Źródla­
nej 1. 22, który w czasie bójki został przebity nożem.

W  Pogotowiu rat. zaopatrzono Iwana Leszczuką, 
który w  stanie kompletnego opilstwa odciął sobie 
siekierą dwa palce u lewej ręki.

CHŁOPIEC OBRABOWANY PRZEZ TRZECH O- 
PRYSZKoY . Z Cieszanowa donoszą nam iż do tam­
tejszego więzienia przetransportowano trzech rabu­
siów a to: Józefa Gondziuka, Michała Leszczuka, i 
Jana Konczyłę, zam. w  Łowczy, którzy napach w 
lesie na iaącego gościńcem 13- letniego chłopca M. 
Stawkowego, któregu pobili, poczem zrabowali mu 
3 źł. i 40 groszy. {

PRZERWANO IM ZABAWĘ. W  ub. niedzielą 
policja przeprowadziła perlustracja około 40 restaura­
cji i spelunek szczególnie w azielnicy III., przyj 
czem aresztowano kilku osobników poszukiwanych za 
Kradzieże Pozatem przytrzymano około 15-tu oso­
bników w  celu ustalenia ich identyczności.

SPRZENIEWIERZENIE Samuel Margules, agent 
handlowy, odpowiadał wczoraj przed wyrokującym sę­
dzią r. Sokołowskim, za sprzeniewierzenie kwoty 
1.199 fr. szwajcarskich i 236 doi. na szkodę firmy 
H, Haetrsla i A. F Fischla w  Bielsku. Przedstawiciele 
tych firm zeznali na rozprawie, że w  czasie docho­
dzeń sądowych MurguUs wyrównał swe zobowiąza­
nia. Wobe' tego został on zasądżony tylko na 3 miej- 
siące więzienia, z  zawieszeniem kary na 4 lata.

KRADZIEŻ I ARESZTOWANiE KIESZONKOW­
CÓW. Izydor Stdzer doniósł policji, że przy k&a.e 
kina „Chimera" jakiś osobnik skradł ma portfel z  go­
tówką ‘200 zł.

W  ostatnich dniach policja osadziła w  areszcie 
■zą kradzieże kieszonkowe W olfa Krautstangla false 
Leista, Jana Staruszkiewicza i Aleksandra Hawryszkę.

MISTRZE WWTRYCHA PRZY ROBOCIE. Michał 
Diaj, funk-.^narjusz Tow. „Dnister" zam. przy ul. 
Ruskiej, doniósł policji, że jacyś osoDnicy włamali się 
go jego mieszkania przy pomocy wycięcia otworu w 
.drzwiach, poczem skradli 80 zł. w gotówce, oraz, 
'garnerobę wartości około 80U zl.

Nieznani osobnicy włamali się do mieszkania Stjaj- i 
nisława Ihnata przy ul. Kurkowej 1. 24., skąd skra- j 
oli srebrny serwis, kolczyki z brylantami, obrączkę, 3 
pierścionki z rubinami, złoty zegarek, branzoletę zło­
tą z ametystami, oraz futro z tchórzów, łącznej war­
tości 900 zł.

Z wystawy firmy Romana Zubika przy ul. Halic­
kiej I. I I . ,  skradziono 11 sztuczek zefiru.

ADEPCI W Y T R Y C H A  W  T A R A P A T A C H .
Szczepan Lachowski, zam. w  Zniesieniu, został 
aresztowany jako podejrzany o dokonanie włama- 
.lia i kradzjeży w  restauracji Rozalji Mannowe, 
przy ul. Łyczakowskiej 1. 63.

Piotra Podgórskiego i Andrzeja Dziuraka 
przytrzymał patrol policyjny w  ul. Szajnochy pod­
czas usiłowanego „siorsowania" bramy jedne] z 
kamienic celem Kradzieży. „Pachowcow" osadzo­
no w  areszcie.

Franciszka jagera aresztowano pod zarzutem 
kradzieży płaszcza na szkodę sąsiadki L. Kuba- 
kowej, zam przy ul Wojciecha 1. 11 a.

Katarzyna Szembarek została aresztowana za 
kradzież biżuterji, wartości 500 zł., na szkodę 
swej służbedawczyni Elli Wallach, zam. przy ul. 
Berka Joselewkza 1. 8., zaś W asyl Bojczyn po­
dzielił los jej za współudział w  tej kradzidżtj.

J T ł ł i n  f i  BALSAM MAL u m g e r a  odcisk1
usuwa radykalnie bez bolu uporczywe 

nagn.otki i zgrubiałe naskórki.
Skład * -wyrób

ipteka TML. Ettingera
Lwów, plac GOŁCJCHOWSKICH.

S Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU W IEI KIEGO i

Wtorek o 7‘30 „Pomsta Jontkowa".
Środa, o 7.30 „Wesoła Kumoszki z  Windsoru". 
Czwartek, o 8 uiccz. „Rewja murzyńska".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Wtorek o 8 wiecz. „Lady Chic".
Środa o 8 wieez. „Lady Chic"
Czwartek, o 8 wiasz. „Lady Chic".

REPERTUAR TEATRU naAŁEGO:
Wtorek, o 7.30 „Panna FI u te".
Środa, o 7.30 „Panna Fhite".
Czwartek, o 7.30 „Panna Flute".

UKRAIŃSKI TEATR „KOOPERATYWY" dyr. J. Sta­
dnik. (ul. Szaszluewiczał.

W torek: „Grzech".

REPERTUAR GOśC. W YSTĘPÓW  L.IDJI POTOCKIEJ.
Doro Naroaun (Sala Teatru Wilesiczykówj.

Drohobycz. —  W torek: „M irale Efros". 
Drohobycz. —  środa: „Romans".
Borysław. —  Czwartek: „tłomans".
Borysław. —  Piątók: „Z  tamtego świata".

BIURO KONCERTOWF M. TUERKA:
Wtorek, 17. kwietnia: Judyta Bokor, (Haga .

Wiolonczelistka.
Piątek, 20. kwietnia: Koncert symfoniczny Pol­

skiego Towarzystwa Muzycznego z udziałem pia­
nistki Łubki Kolessównej.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
KOPERNIK— MARYSIEŃKA: „Bitwa przy w y­

spach Faikiandzkich.
LE W : „Książę Seliman1'.
APOLLO: „Karuzela udręczeń".
CHIMERA: „Kraj białych niewolnic".
PAŁACE. „Miłość [oanny Ncy“ .
FATALC RG AN A: „Miłostki"
CASINO: „Demon ~yrku“ .
AVENUE; „Księżniczka czardasza".
BAJKA: „Noce Florenckie” .
GRAŻYNA: „Romans księżniczki".

' • • •

MIEJSKI KINOTEATR W  TEATRZE NOWOŚCI i
„Ta, która nie tańczy", ,,Mali wędrowcy" 

„Tygodnik aktualności".

„NOC ŚN IEŻYSTA" Andrzeja Ryoickiego. Naj­
bliższą premj.rą Teatru W ielkiego będzie 3-aktowy 
dramat autora lwowianina A. Rybickiego, p. Ł: „Noc 
Śnieżysta", dotąd nigdzie jeszcze nie inscenizowany. 
Akcja dramatu rozgrywa się na dwóch kontrąistowo 
Odmiennych płaszczyznach życia, względnie w  dwóch 
rzec^ywistościach, z których, pierwsza, ciepła, jasna, 
słoneczna, przemienia się stopniowo realnie w  rze- 
czywitość drugą — śniegu, grozy i Um iem . Są to 
ozie je biednego poety, majaczącego w  gorączce przed­
śmiertnej na poddaszu, w  mrokach nocy śnieżystej: i 
Lcickaiącego duchem przed własną śmiercią, na wło­
ski słoneczny, jasny brzeg...

JESZCZE TYLKO  KILKA DNI wyświetia M>ejski 
K inotea tr Nowości: „Ta, która nie tańczy", pierwszo­
rzędnej wartości dramat filmowy, wesotą komedję 2- 
aktową „Mali wędrow|cy" i podający najświeższe wia­
domości z  całego świata „Tygodnik aktualności". Od 
soboty1 nastąpi zmiana programu.

„M AM U SIA" komedja Hirschfelda i Pawła Fran­
ka, bęczie najbliższą premierą Teatru Małego. 0 -  
statnia ta nowość zostanie wystawioną przez zespół 
Teatru Małego z  udziałem p. Janiny Werniczówny b. 
artystki teatru lwowskiego, obecnie teatru krakow­
skiego.

PROGRAM KASYNA I KOLA L IT .- ART. na bie­
żący tyazień W e czwartek, dnia 19. kwietnia 1928 
początek o godzinie 20-tej pożegnalny koncert przed 
wyjazdem do Ameryki, pianisty Wiatora Labuńskiego.

W  sobotę, dhia 21. kwietnia 1928 początek o 
godzinie 20-tej W ieczór Słowa i Pieśni Wandy Sie- 
maszkowej art. dram. i Marii Błażynśkiej, śpiewaczki.

DZIS W E  W TOREK Koncert słynnej wioloncze- 
ufctki Judyty Bokor. Znakomita artystka odegra bar­
dzo interesujący program obejmujący szereg nowości.

Z e  s p o r t ł i .
MISTRZOSTWA LIGI.

I. F. C. —  CZARNĄ 3 : 2 (1 : i0\ Dwa powouy 
zupełnie niezasłużonej porażki Czarnych, którzy do 
70 min. prowadzili 2 : 1. Pierwszy to błęd.ia i rnr 
czent nie uzasadniona taktyka przejścia w detenzy- 
\vę, arugi nieudolność sędziego p. Korngolda z Kra­
kowa Czatni wogóle nie mają szczęścia do dobrych 
sędziów, a najmniej do krakowskich. Zawody1 były 
mimoto do wygrania, winę ponosi bramkarz, który 
lekkomyślnie puścił dwa dalekie strzały. Drużyna 
Czarnych grała ambitnie, obronie brak rutyny i źle 
się ustawia, btęay te muszą w  przyszłości zniknąć 
Napau musi strzelać i to celnie, jeśii chce wygrać: 
przez pierwszą połowę, przy stałej przewadze, nie 
potrafił zdobyć ani jednej bramki. Nieuznanie trzeciej 
bramki strzelonej przez Czarnych jest wynikiem złej 
woli sęaziego. (

Czarni przy pilnym treningu mogą się nawet w 
obecnym składzie stać niebezpiecznym ;onkurentent 
ala wszystkich drużyn ligowych. Grahowiecki powinien 
grać na prawem skrzydle

W AR SZAW A: LEGJA —  POGCfśi 7 : 0 (3 : OJ. 
Brak Wacka Kuchara w  drużynie nie może usDrawie- 
oliwić tej klęski, która nas „Iwow iaków" ciężko do­
tknęła. Kierownictwo Pogotii musi się naci przyczynami 
tej przegranej! zastanowić, i postarać się o usunięcie 
braków. Sędzia p. Rettig z  Lodzi.

TORUŃ: W ISŁA  —  S T„ K.t S)j 7 : 2 L(5 : Q',). r  | 
KRAKÓW: CRACOVIA -  ŚLĄSK” 2 : 1 ( 1 :  ‘.Hj,

IÓ D Ź : W A R TA  —  TURYSJC 3 : I (2 : G).
KATOW1CCE: POLONIA —  RUCH 2 : 1 (2 : ,1%

MISTRZOSTWA LZOPN.
KLASA A.:
REWERA —  EKRAN] 2 : 0 (0 : 0).
POLONIA —  6 P. LOTN. 4 : 1 (1 ; 0).
CZARNI II. —  SPARTA 3 : 2 {3 : 1).
LECH1A —  POGOŃ II, 2 : 1 |1 : flp.
KLASA B.:
ORZEŁ BIAŁY -  ORLĘTA l : 0. ( i  : 0).
JUTRZENKA —  M ETAL 3 : 2 (2 : 0).
ŚW ITEŹ —  BIALI 9 : 0 [2 . 0).
PCGON III. —  6 P. LOTN. II. 2 : 2 (I : 1).

ZAWODY REPREZENTACJI ROBOTNICZEJ.
W A R SZA W A  —  GDAŃSK: 4 : 1 (2 : 1,).

BIEG NA PRZEŁAJ o puhar Kurjera Polskiego 
wygrał Sawaryn (Pogoni na przestrzeni około 6 jkłm. w  
czasie 19.39.4. Puhar £  powoau trzeciego zwycię­
stwa Pogoni, przeszedł na własność klubu.

2te ia ł filmowa.
„Bitwa przy wyspach Faikiandzkich" w  kinie „K o ­

pernik — Marysieńka".

Nienawno oglądaliśmy film p. t : „Verdun“ przed­
stawiający w  obrazach, często luźnie ze sobą złączo­
nych całą 'grozę straszliwego piekia walk z pod 
Yerciun. „Bitwa przy wyspach Faikiandzkich" jest w y­
cinkiem z dziejów wielkiej wojny światowej rozgry­
wającej się na morzu, które oprócz lądu, było w i­
downią zaciekłych walk dwu potęg morskich, rywa­
lizujących ze sobą. o hegemonjlę na wodnych prze­
stworzach, tloty niemieckiej i angieisKiejt W  filmie 
poo powyższym tytułem rozgrywa się walna roz­
prawa kolosów morskich, krążowników, kończąca się 
klęską i zatopieniem tloty niemieckiej, będącej pod 
dowództwem admirała von Spee.

Film jest efektownie wykonany. Admiralicja an- 
yielska poświęciła kilka statków dla realizacji Bitwy 
przy wyspach Falklandźkich". Zdjęcia są piękne, sil­
ne wrażenie czynią widoki płynących kolosów mor­
skich, angielskich i niemiedkicW. Pełne zgrozy są sce­
ny bitwy morskiej i zątapianie niepizyjjaaelskich o- 
krętów.

Wytwórnia angielska z  iście angieisną kurtuazją 
potraktowała swych wrogów  przedstawiając szczegól­
nie admirała von Soee, jako bohatera.

Film jest ciekawy ze wzqlęau na temat i godny 
jest widzenia.

T. TJ. K . w  Stryju.
Dnia 22. kwietnia o 5 popoł. (17), Wykład dr. 

Misitiskiego —  Alkoholizm.
Dnia 29. kwietnia o 5 popołudniu (17) Wykład 

dr. Misińskiego —• Prostytucja.
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Rozpoczynamy z dmem dzisiejszym zamieszczanie

K i i  p  o  m i  W e r b u n k o  w e g o
Celem jego jest umożliwienie każdemu z naszych Czytelników po- 
sybhania dla pisma naszego

jednego now ego prenum eratora.
Jeżeli każdy z Czytelników spełni dziś ten naturalny swój obowiązek, 
liczba czytelników naszych wzrosłaby w dwójnasób.

Kupony te pomieszczać będziemy codziennie przez dni 10. 
Nadsyłane kupony powinny być podpisane przez tego Czytelnika, 
który potrafił pozyskać nam nowego prenumeratora Za pozyskanie 
10 prenumeratorów wysyłać będziemy bezpłatnie jeden numer 
wedle zlecenia nadsyłającego.

K
<

n  g .
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Kupon Kr. 5.
Zamawiam niniejszem » Dziennik Lud< 

na poniższy adres:

Imie i nazwisko: ......................

Zawód: .....................................................

Buźszy adres : ...................................

Należytcść wyrównywać będę czekiem P.

Serja II.
Dwy« do wysyłki poczta od dnia..............

IViiejscowość: ................................... ...........

K. 0 .  zawsze w pierwsze, połowie miesiąca.

podpia polecającego, podpis zamawiającego. j|

P n C 7 l l k l l i p  fachowca do fabrykacji wody sodowej, 
■ U o C IIp UJtg obzr.ajomionego z obsługą maszyny no­
wego systemu. — Zgłoszenia do >Now*j Reklamy. Bato­
rego 1. 26. pod .fachowiec*.

Już wyszła z druku najnowsza broszura
M AR JAN A  PO RCZAKA

RFL1GJA a POLITYKA
70 gr. CENA 70 gr.

i jest do nabycia

w Księgarni Ludowej - Szajnochy 2.

ftyFOby z mmm»fiM
bidcwisne, cniEntariiB, meblowe i saiantEryU

wykonuje pracownia sił--

Kornela żelaszkiewiczs
lw ó w , ul. IIbocz 3 (górny Łyczaków .

Wspaniałą powieść 

gfflbA ZOLI

P O L E C A

K S I Ę G A R N I A
LUDOWA

hufiw , Szajnochy Z

B E

W IE LEA  KOLOROWA JEDNODNIÓWKA

M A J O W  A!
Redakcja „Pobudki" przygotowuje wzorem roku ubiegłego

SPECJALNY N UMER

M A J O W Y
Będzie to jedyne 1-szo majowe ilustrowane wydawnictwo 

P O L S K I E J  P A K T U  S O C J A L I S T Y C Z N E J

W szystkie Organizacje Partyjne upraszamy o jam ajszybsze zamó­
wienia ze względu na konieczność o z n a c z e n i a  ilośei nakładu.

1

E S -

Zdolnych

ga<trzys;ó-v
(nretsznejderów)

poszukuje natychmiast t a r t a k  firmy 
^PRZEMYSŁ LEŚNY. Kępa, p. Roz­
wadów. -  Zgłoszenia tylko pisemne, 
możliwie z odpisami świadectw, pod 

powyższym adresem

Pow. Kasa Chorych we Lwowie
rozpisuje niniejszem

K O M U R S
na posadę lekarza laryngologa.

W ym agane:
1. Obywatelstwo polskie.
2. Dyplom lekarza wszech nauk lekar­

skich.
3. Nkprzekroczony 40 rok życia.
4. 2-letnia praktyka szpitalna lub odpo­

wiednia zawodowa.
Warunki pracy i wynagrodzenie według 

umowy.
Podania należy składać do dnia 25-go 

kwietBia br. w biurze K a *y  przy ul. K ró lo ­
wej Jadw igi L . 4.

Z a  Z a r z ą d  P o w ia to w e j K a s y Cho rych 
w e  Lw o w ie

T . D rzy m u c h o w s k i m . p .
D y r e k t o r :

J .  Kónigsfeld m . p .
Przewodniczący

. y m i D i s i r a e j a
„ D Z lE if l l lK A  LU D O W EG O "
pr zen i e s i oną  została ao lokalu
„K sięg arń ' Ludow ej” TeieU9-87 u l .  S z ą j u o e h y  2.

Redaktor odpowiedzialny:; STANISfcAM* SJAUDA. -  Pcuk. Ład. SpcMr. Towc Wyd. Lwów, ui. U. Sapiehy Ul, ~  Hel. 436.
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== C h ó d  e l a s t y c z n y
SE p r z e d s t a w i a  do -
$  b r o d z l e j s t w o ,  któ-
fś r e g o  n ie  z e c h c e
=  p o z b a w i ć  slQ nig-
^  d y  t en  kto  ra z
3  s p r ó b o w a ł
Jg „ B e r s o n a " -

^Jłlltlllłłlll

T w a r d y  b r u k  k a m i e n n y  z n i e w a l a  d o  s
t e m  w i ę k s z e g o  p r zy  k a ż d y m  k r o k u  =
w ys i ł ku .  Te n ,  któ ry  m i m o  j a k i e j ś  do -  =
l e g l i w o ś c ł  z m u s z o n y  Jest c h o d z i ć ,  sf
j u ż  p o  k i l ku k r o k a c h  o d c z u w a  S
z w i ę k s z o n y  ból .  =s

C i e r p i ą c y  n a  k a m i e n i e  ż ó ł c i o w o .  jg
n a  nerki ,  n o g i  I n e r w y  w in n i  s i q iz
c h r o n i ć  p r z e d  b r u t a l n y m  w s t r z ą -  i=
s e rn ,  j a k i e g o  d o z n a j e  c i a ł o  p r zy  ^
c h o d z e n i u .  N a j p r o s t s z y m  i n a j t a h -  =3
s z y m  d o  t e g o  g r o d k i e m  ?są o b c a s y  =
g u n s o w e  B E R S O N A .  3

„ B E R S O N 1 n i e  j es t  z b y t k i e m ,  j e s t  =  
n a w e t  t a ń s z y  i 

t r w a l s z y  o d  s k ó r y


